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Nr. 590. (Wydanie poranne). 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie £2 korony; 


m dwurazową dostawę do domu dopłaca się © © halerzy; 


na prowincji: 
z jednorazową przesyłką: 


rocznie . 80K — hb | rocznie . . , S6GK—h 

kwartalnie + 9 „56 „| kwartalnie . . 9 „—, 

miesięcznie . . 8 „56, | miesięcznie. . =. 
W Niemczech miesięcznie 8 M. 50 fen. — W innych 


krajach miesięcznie 4 Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres: „DZIENNIK POLSKI" — Lwów, plac Marjacki | 7 


Telefonn Nr, 151. 


s dwurazową przesyłką: 


wychodzi 2 razy dziennie. 


We Lwowie sobota dnla 23 grudnia 1905. 


IA POL 


Rok XXAXv:.. 


Ogłoszenła: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 80 ha'ersy 
Za jeden wierza petitowy w rubryce Nadesłane 40 nawerzy. 
Drobne ogłoszenia po % halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 30 kalerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach | Inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy, 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie: na prowincji: 
poranny. . , . B halerzy | poranny . 10 hbaiersy 
popołudniowy 4 nalerzy | popołudniowy , 5 nalermy 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi MIECZYSŁAW SCHMITT. 
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us 442 
aF- Czas odnowić 
przedpłatę na, 


Dziennik Paski 


który 
wychodzi dziennie 
o godz. ' 8 rano i o (5 popol. 
PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi miesięcznie : 


we Lwowie £2 koroiiy 


(za dwtrazową dostawę do domu dopłaca 
się 60 hal.) 


na prowincji £2 kor. SO hal. 


(z dwurazową przesyłką £3 kor.). 


Przy Dzienniku Polskim prenumerować można 


+ BLUSZCZ + 
najlepsze pismo ilustr. dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie 3 korony 
na prowincji % kor. SO bal. 


Sesja zimowa parlamentu. 


Wiedeń 20 grudnia. 

Upaństwowienie kolei Północnej uważać 
już można za rzecz dokonaną. Dwuletnia 
wytrwała praca Koła polskiego, przyniosła 
pożądany dis kraju rezultat; rząd dopełnił 
Sumiennle przyrzeczenia, danego przewódcom 
Koła i usunął wszelkie przeszkody, znajdujące 
się na drodze do upaństwowienia. A prze- 
szkód tych było niemało, Wszakże nawet 
Sfery, które szczerze upaństwowienia pragnęły, 
utrudniały akcję rządową bez potrzeby, rzu 
cając narodowe hasła w sprawie natury czy- 
sto-ekonomicznej. Wielką przeszkodę sta- 
wiały tu te miasta, dla których dziś dodatek 
drtróuknlel półmocnei stanowi zna 
Czny dochód. Obecnie wszystkie trudności, 
o ile idzie o rząd z jednej, a zarząd kolei 
Północnej z drugiej stromy, są usunięte, a głos 
ma już tylko parlament, 


, Z końcem bieżącęgo tygodnia odbędzie 
$'ę wspólna konferencja reprezentantów kolei 
ółnacnej z reprezentantami rządu, na której 
już zostanie zarys 
układu tak, że odpowiednia ustawa przed 
łożoną będzie Izbie poselskiej już w styczniu. 
Upaństwowienie obejmie sieć główna i I5kal 


kupna otrzyma Towarzystwo rentę, płatną ro- 
cznie w gotówce, ale renta może też być we 
dług z góry ustanowionego klucza skapitali 
zowaną. Renta wypłacaną będzie do r. 1940 
w całej wysokości, tylko mała część, odao- 
sząca się do później koncesjonowanych kolei 
lokaloych, przeciągnie się do r. 1970 i 1988 
Pretensje miast uwzględniane będą w tea 
sposób, że mimo upaństwowienia, kolej Pół 
nocna tworzyć będzie do czasu odrębny 
objekt podatkowy. Od stycznia 1906 kolej 
prowadzoną już będzie na rachunek państwa, 
rozumie się z zastrzeżeniem zgody parlamentu. 
Jak zapewnieją, rząd ma już w tym względzie 
ścisłe przyrzeczenia rozstrzygających stron- 
nictw. 

Obok tej sprawy parlament na schyłku 
kadencji załatwi prawdopodobnie jeszcze kil- 
ka innych, dla nas szczególnie ważnych 
ustaw. Przynajmniej stwierdzić można, że 
wszystkie stronnictwa czynią usiłowania, by 
długotrwałe i wytrawne prace komisyjne nie 
poszły na marne. 

W pierwszym rzędzie odnosi się to do 
komisji przemysłowej, której prace, dzięki 
niezmordowanej energji jej prezesa dra M a- 
łachowskiego, dobiegają już do kresu. 
Zainterpelowany na jednem z ostatnich po- 
siedzeń Izby dr. Małachowski, dał następu- 
jące wyjaśnienie: nieustająca komisja ukoń- 
czyła we wrześniu pierwsze czytanie i wy 
drukowała powzięte uchwały. W  obraay 
wciągnięto prawie całą ustawę przemysłową 
z wykluczeniem rozdziału III. i VI. Na 27 l- 
stopada — po sesji sejmowej — została ko- 
niisja ponownie zwołaną. 

Rząd oświadczył tymczasem, ła co do 
niektórych spornych punktów, objawić może 
opinię dopiero po dalszych studiach i wy- 
słuchaniu zdania fachowców w różnych kra- 
j-ch koronnych. Komisja dla ułatwienia prac, 
natychmiast po ponownem zebraniu się, wy 
sadziła komitet referzntów, który ma z rzą 
dem owe Sporne kwestje omówić i zdać 
sprawę na pełnem posiedzeniu. Ten komitet 
odbył już z reprezentantami rządu pięć pò- 
siedzeń i doprowadził do wzajemnego zbli- 
żenia się w przeważnej części kwestyj. Dal 
sze posiedzenia odbywać się będą natych 
miast no Świętach, tak, že jest nadzieja, iż 
pełna komisja ukończy drugie czytanie je- 
szcze w styczniu, 

Z powyższego przedstawienia rzeczy wi- 
dać, że dr. Małachowski czyni co tylko mo- 
że, by tak pożądana ustawa jeszcze w bie 
żącej kadencji mogła p:zez pełną lzbę być 
uchwaioną. 

Obok ustawy przemysłowej na pierwszym 
planie stoi ustawa o ubezpieczeniu urzędni- 
ków prywatuych. Komisja przedłożyła już 
sprawczdanie, czaz%u będzie w zimie dość, 


ną, Z wycluczemiem kopalsi węgła, Jako veng | Do obrady o zmianie ustawy wybocczej prze- 


ciągną się w komisji może do Wielkiejnocy; 
tylko zła wola stronnictw przeto mogłaby 
udaremnić dojście do skutku ustawy przez 
szeroxie i sympatyczne koła tak bardzo po- 
żądanej. 

Obok tego, załatwienia czeka jeszcze ca- 
ły szereg oraw ważnych dla całego państwa, 
jak naprzykład doniosły projekt o spółkach 
handlowych z ograniczoną poręką. 

Przed wniesieniem projektu reformy wy- 
borczej i po odesłaniu tego projektu do ko- 
misji, Izba mićć będzie razem z jakich trzy 
miesiące czasu, który produktywnie użyty, 
wyrównałby wiele grzechów oi Yóeć 

r. 


Kilka słów o teatrze lwowskim. 
Il. 

Z niemniejszem uprzedzeniem, jak do 
sztuk patrjotycznych, odnosi się dyrekcja 
do wszystkich wogóle utworów, odznaczają- 
cych się podniosłością myśli, pogodą nastro- 
ju, zacnością tendencji i duchem prawdziwie 
obywatelskim. I w tem właśnie uprzedzeniu 
do sztuk tego rodzaju Szukać należy przy- 
czyny, dlaczego w repertoarze sceny naszej 
brak najwybitniejszych chcćby przedstawicieli 
dawniejtzej naszej lteratury oramatycznej, tej, 
która przez długie dziesiątki lat zasilała tea- 
try polskie, stanowiła rdzeń i podstawy ich 
działalności, a dzisiaj wynartą została ze sce- 
ny lwowskiej przez wodzów, chorążych i 
ciurów tzw. „Młodej Polski“, reprezentują- 
cych tzw. „nową sztukę". A przecież wśród 
tych autorów starego autoramentu, poza ta- 
kiemi znakomitościami, (ak Fredro, Korze- 
niowski i Bliziński, conajmniej po macosze- 
mu przez dyrekcją obecną traktowanymi, jest 
cały legjon innych, o których w ciągu pięciu 
lat ubiegłych, nawet nie słyszeliśmy. Pomijam 
Zabłockiego, Fel ńskiego i tych innych jeszcze, 
którzy w mniemaniu dyrek.ji, jako antyki, 
pognni spoczywać spokojnie w siatach bi- 

ljotecznych; ale trudno tu gominąć autorów 
takich, jak Naczymski z „Epademią”* i „Pozy- 
tywnymi*, utworami zawsze aktualnymi i nie- 
przemijającej wartości artystyczn'j, Anczyc, 
Szuiski, Kraszewski, Bełcikowski, Lubowski, 
Sewer, Świętochowski, Zatewski, Mańsowski, 
Ulsński, Rapacki, Fiedfo 83, .<aly azecg ia 
nych, których nie policzę. a którzy z pewno- 
ścią niemniej są warci od naszych panów 
„modernistów*, a pod względem dążności 
swoich, niewątpliwie o całe niebo ich prze 
wyższają. Gdzie oni wszyscy? Co się z nimi 
dzieje? Dla dyrekcji naszej, zdają się omi nie 
istnieć zupełnie, choć to przecież autorowie, 
w dziedzinie dramatu naszego niemało zasłu- 
żeni i już choćby z tego względu zasługują 
cy na pamięć, 


Lecz co i mówić u nich, kiedy „pierwsza | szej sceny pols«icj”. A Biizińs«, ? Jestem 


scena polska“ nie troszczy się prawie zupeł- 
nie nawet i o tych, których jakmajczęstsze wy- 
stawianie jest najświętszym jej obowiązkiem. 
Weźny Słowackiego. To przecież alfa i ome- 
ga dotychczasowej naszej twórczości drama- 
tycznej, a przytem — coze względu na upo- 
dobanie dyrekcji warto także tutaj podnieść — 
ojciec duchowy tej tzw. „nowej sztuki“ pol- 
skiej, której tak gorącą orędowniczką jest 
scena lwowska pod kierunkiem Pawlikowskie 
go. Słusznie też należałoby się spodziewać, 
że przynajmniej dla autora „Króła-Ducha* 
dyrekcja nasza będzie miała pewne bodaj ja- 
kieg względy. Ale gdzietam ! Dość powiedzieć, 
że przez całe lat pięć nie wystawiono z bo- 
gatej, królewskiej iście spucizny dramatycznej 
Słowackiego ani „Balladyny“, ani „Lili We- 
nedy*, ani „Mazepy*, ani „Kordjana*, ani 
„Marji Sztuart*, ani „Księcia niezłomnego*, 
gdy w tym samym czasie na scenie krakow- 
skiej niutylko prawie wszystkie te utwory 
wystawiano, a!e wydobyto z pyłu zapomnie- 
nia nawet takie, o których wystawieniu riko- 
mu się przedtem nie śniło, a więc „Złotą 
Czaszkę* i „Sen srebrny Salomei“, A prze- 
cież tę scenę krakowską nie kto inny, tylko 
włąśnie obecny kierownik teatru lwowskiego 
nazwał sceną dyletancką i odmówił jej ora 
wie wszelkiej wariości— i to dlaczego ? Dia- 
tego jedynie powodu, że sceną krakowska 
stoi, względnie stała, niżej od sceny lwow- 
skiej, pod względem sił aktorskich. Tak, lecz 
niech wolno będzie zapytać: czy dobry teztr 
od aktorów jedynie zależy i czy aktorzy jedy 
nie stanowią o jego wartości ? Mnie się przy 
najmniej zdaje, że o wartości teatru stanowi 
tylko i wyłącznie jego kierunek literacki, a je- 
śli tak, to bodaj czy „dyletancka" scena kra- 
kowska nie zdziałała w jednym roku dla li- 
teratury więcej, niż „pierwsza scena polska“ 
Iwowska, w przeciągu całych lat pięciu. Ta 
kie jest przynajmniej w tym względzie osobi 
ste moje przekonanie. 

Isźmy jednak dalej. 

A czy lepiej, niż ze Słowackim, działo 
się na scenie lwowskiej z Fredrą P Wystawie- 
nie w przeciągu lat „ięciu „Zemsty“, „Ślu. 
bów panieńskich“, „Dsżywocia*, „Rewolwe- 
ru“ i dwóch jednoaktówek — to trochę za 
mało, to stanowczo zamało, zwłaszcza, gdy 
nię uw”ględni i to, że były sezony. w których 
Fredry nie widziało się ani razu. A Korze- 
niowski? Teatr polski, który przez całe lat 
pięć wystawił tylko „Starego męża“ i „Maj- 
stra i czeladnika", a zapomniał, że niejaki 
Kovrzesiowski napisał między innemi takie 
rzeczy, jak „Żydzi*, „Klara“, „Panna mężatka“ 
i „Karpackich góraki* — taki teatr mie może 
chyba rościć sobie pretensji do tego, Że kul- 
tywował sztukę polską, a już stanowczo nie 
może rościć gnbie pretensji do mianra pierw- 


przekonany. że gdyby nie wystęsy gościnne 
p. Żę'azowskiego, może do tej pory zapa- 
mnielibyśmy byli zupełnie o istnieniu „R*"zbit- 
ków”, a tak samo, gdyby "ie obcród 75 ro- 
czsicy urodzia autora „Pana Daniazego*, 
prawdopodobnie i ten utrór Spoczywa'by 
ciągle jeszcze w jakim zacisznym kąciku bi- 
bljoteki teatralnej. A nie zapominajmy, że cha 
te utwory wystawiono jeszcze lat temu trzy, 
od tego bowiem czasu głucho o nich zupeł- 
nie. I to się nazywa pracować dla sztuki 
polskiej, narodowej! 

Ba, ale za to mielśmy w bród, często 
aż do znudzenia, popisy praktykantów lite- 
rackich „nowej sztuki”. Niewątpliwie, popisy- 
wały się przed nami także i talenty nieza- 
przeczone, ale w większości wypadków było 
wręcz przeciwnie, bo poxazywano nam utwo- 
ry, których żaden szanujący s'ę teatr nie przy- 
jąłby nigdy na swój repertoar. | rzecz cha- 
rakterystyczna, Że właśnie te poronicrt utwory 
wystawiano ‘na scenie lwowskiej z nakładem 
pracy ogromnym, przepychem wprost baje- 
cznym, jakby w chęci zgwałcenia publiczno- 
ści, aby ma nie chodziła Po co? w jakim 
celu? — nigdy nie mogłem zrozumieć, tylko 
zawsze, gdy słuchałem utworów w rodzaju 
„Lilith*, lub „ljoli*, zapytywałem siebie w du- 
chu, czy nie szkoda na to wszystko czasu i 
atlasu, wysiłków aktorskich i wkładów pie- 
niężzych ? Toż tańszym, o połowę t.ńczym 
k sztem możnaby było wystawić, zami>st je- 
dntj ze sztuk powyższych, przyazjmniej ze 
2 tragedje Słowackiego, a z obcych Szeksoira, 
lub Schillera. już choćby nie dla czego inne 
go, to przynajmniej dla utrzymania opinii 
„pierwszej sceny polskiej", , Nestety | dyrekcja 
mzdy o czemś podobnem nie , omyśŚlała i gdy 
temie utwory paradowały w balowym streju 
po scenie lwowskiej, Słowacki, Szekspir, 
Schiller i inni p.zostawali nietknięci. 

A zstem nie sztuce służyła i stuży scena 
nasza, ale tylko i wyłącznie unedbanicm 
osobistym swojego kierownika. Na fakt ten 
zwrócił uwagę w ostatniem sprawozdaniu 
swojem referent sejmowy dla Spraw teatru 
lwowskiego, Leon hr, Piniński. Podniesiono 
tam, jako kardynalaą wadę sceny lwowskiej, 
zbytnie śŚcieśnianie repertoaru i jego jedno- 
strunność, szkodliwe w mieście takiem, jak 
Lwów, które ma tylko jedną scenę wobec 
Czego ta jedna scena musi liczyć się skrupu- 
latnie z różnorodnym poziomem wymagań 
ogółu puliczności. Podniesiono tam także, że 
dyrekcja sceny lwowskiej lubuje się coraz 
więcej w płodach dramatycznych o ponurym 
nastroju, często nawet o wręcz chorobliwych 
tendencjach, a zarazem zauważona słusznie, 
że właśnie w naszem społeczeństwie, nie ma- 
jącem niestety wcale nadmiaru zdrowych sił, 
literatura, lubuiąca sle w m: tywarh zepsvcia, 


Dr. (hrzanoyer 1 Ristiena, 


Opowiadanie wcale nietragiczne 


GSmólskiego. 


(Dokończenie). 
VIII. 


Na popołudnie tego samego dnia zapo- 
wiądał program uroczystościowy przejażdżkę 
dworu cesarskiego i gości seebskich paro- 
statkiem po jeziorze Wolfgang z miejscowo- 
ści nadbrzeżnej, Strobi, oddalonej o pół 
godziny drogi żelaznej do Ischiu. 

Od południa zaczęła się już wędrówka 
łudów pieszo, konno, kołem, powozami i ko- 
leją żelazną w kierunku jeziora. 

Brzeg jeziora w Stroblu przed hotelem 

obl am See, gdzie się znajduje przystań 
dla żegiugi parowej, zalegały zbite tłumy pu- 
bliczności; głowa przy głowie. Wciąż na- 
pływali nowi przybysze. Tłok zwiększał się. 
Bardzo obszerna weranda hotelowa przepeł- 
niona. Wszędzie ścisk nadzwyczajny. Z tru- 
dnością torowałi sobie drogę wśród tłoku 
ludzł uwijający aję sprawozdawcy dzienni- 
karscy, którzy wSzędzie chcieli być wszy: 
stko widzieć. 

Nie brakło oczywiście obydwóch anta- 
gonistów : dr. Chrzanowęrą į Kobisohna, jużci 
Z „Wielkim Rexinem* i „Białą Myszą*. Re- 
kognoskowali teren, $krzętne robiąc zapiski. 
Biedny Kobisohn grzązł Co chwila w tłoku, 
nie mogąc dla swej tuszy ani, w dziesiątej 
części dotrzymać kroku chyżonogiemu drowi 
Chrzanowerowi, któremu chudoŚć charta u- 
możliwiała przeciskanie się przez tłoczących 
Obydwaj przeciwnicy zwracali na 
siebie powszechną uwagę sposobem wystę. 
powania i zachowywania się. Dr. Chrzano- 
wer miał wyniosłą minę, spoglądając Z ds- 
mą Ra niziny Świata ludzi pospolitych. 
Wszak odniósł sukces nmielada: wywiadem 
swoim wstrząśuie Europą, dzienniki całego 
świata powtarzać i komentować będą io, 
czego dokonał, Specjalny korespondent 
..blattu, podpisany pełnem nazwiskiem pod 
wywiadem, nabierze światowego rozgłosu. 
Kobisohn pobity na łeb i szyję. Zemścił się 
za zajście na peronie sowicie. 


| ba a 1 TAT 


Śliczne, dobre, tanie podarki i ozdoby 


A 


NA BOŻE DRZEWKO 


na sztuki i w sortymentach własnego wyrobu 


MY Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. — Przy zamówieniach powyżej 10 kor. franko opakowanie i portorjum. 


m4 GEE W E a c NANO RZECZA - EA A 


poleca największa w kraju 


parowa fabryka czekolady, cukrów i herbatników 


Dziwna rzecz, że Kobisvhu 1Ównie mièi 
minę tryumfującą, co malowało się na jego 
twarzy bardziej szyderczym uśmiechem, jako 
też większą arogancją wogóle. Dr. Chrzano- 
wera prześladował natarczywiej, ściągając go 
złośliwemi spojrzeniami i wciąż włażąc mu 
w drogę. 

Biedaczysko nie wiedział jeszcze nic o 
klęsce, jaką mu ten zadał wywiadem. 

Nadjechały powozy dwerskie. Ogromne 
poruszenie w tłumie gapiącym się. Kapela 
wojskowa rznie hymn Serbski. Na komendę 
rzucają dziewczynki w bieli kwiaty pod sto 
py „pomazańców boskich*; na czele kroczy 
cesarz z królem, potem podług rangi star- 
Szeństwa, członkowie domu cesarskiego, spo- 
ro arcyksiążąt, arcyksiężniczek, Risticz, Pa- 
sicz, austrjaccy ministrowie: hr. Kalnoky, hr. 
Taaffe, rój świty. Pochód zdążą ku przysta- 
ni, na parowiec, suto przystrojony flagami, 
chorągiewkami, kwieciem | choiną 
-. Przy pomoście taki ścisk okropny i par- 
cie, iż policja z wielkiem wytężeniem zale- 
dwo może utrzymać wolne przejście dla 
dworu. Dr. Chrzanower na przedzie. Każdy z 
gapiących się chce być bliżej, widzieć lepiej, 
więc napór coraz silniejszy. Doktora bostoń- 
skiego wraz z „Wielkim Rekinem" wyparto 
na samą krawędź. W chwili, gdy dwór prze- 
chodził, stawał się tłok wręcz niebezpieczny. 
On nic nie zważa, rozpychając się i prąc 
także z wszelkiej siły. Musi widzieć dobrze, 
a przedewszystkiem chciałby usłyszeć co z 
rozmów, więc prze i ciśnie się wciąż naprzód. 
robiąc skrzęte zapiski, W zapale zawodo- 
wym nie spostrzega, iż znajduje Się na de- 
sce, wolno leżącej przy pomoście, a wyster- 
czającej nad jeziorem i Że zawisa nad wo- 
dą, szczęśliwy, iż z podwyższenia może po- 
nad głowy ludzi, przed sobą stojących, wi- 
dzieć dokładnie orszak, wsiadałący na okręt; 
o nic więcej się nie troszczy. 

Dziwi go tylko niezmiernie, że niema w 
korowodzie Risticza, Dlaczego go nie ma? 
Wysnuwa z tego rozmaite wnioski i kombi- 
nacje. Może to, może owo? Z chwilowej 
kontemplacji przepłasza go huk moździerzy, 
zwiastujący odpływ parowca z dworem. Ci- 
snący się tłum, jak potężna fala, skierowuje 
się w stronę odpływającego parostatku, jak 
gdyby chciała podążyć za nim. Pomost się 
opróżnia. Deska, na której przeciwnym krań 
cu siać dr. Chrzanower, traci przez ustąpie- 
nie ludzi ciężar na przeciwnej Stronie, zara- 


Łcin leż równowagę, « nasz Dbuleltr 
z pluskiem do jeziora. 

Powstaje zamieszanie, popłoch. Sądząc, 
iż zawaliła się część pomostu wskutek zby- 
tniego natłoku, panika ogarnia ttum. Łatwo 
może przyjść do nieszczęścia, gdyby nie 
przytomność umysłu Kobisohna, który, wy- 
drapawszy się na podwyższenie, krzyczy z 
całej sily : 

— Nic się nie stało l.. Proszę zachować 
spokój!.. Rzecz śmiechu warta... spadł tylko 
do wody reporter ..ółaffu przez zbytnie 
wścibstwo z własnej winy... 

Jezioro przy brzegu nie było głębokie. 
Wyciągnięto „ofiarę powołania“ bez trudno- 
ści. Na szczęście nic jej się nie stało. Ską 
pała się tylko mimowoli. Ze strachu jednak 
straciła chwilowo. przytomność. 

Na werandzie hotelowej, przy pomocy 
lekarza, odzyskał dr. Chrzanower niebawem 
zmysły. 

— Myślałem — powiada, — że się uto- 
pitem. 

Kobisohn znajdujący się w pobliżu, za- 
wołał : 

— Co liche, nie utonie! 

Słowa te wzbudziły śmiech w około. 

Dr. Chrzanower, leżący jeszcze na stole, 
przy którym go lekarz opatrywał, podźwignął 
się w połowie, a następnie rzucił wzrokiem 
rozbolałym na Kobisohna, którego poznał 
po głosie.. 

Miał minę tragiczną. Rzucił ma niego 
spojrzenie najwyższego Oburzenia, a kiwa 
jąc głową znacząco, wyjąknął boleśnie: 

— Człowiek bez Serca.. Nawet katastrofy 
majestatu mie uszanuje.. Brak mi sił, bym 
wypowiedział co czuję... Paskudnik 1... 

Wtem spostrzega, że na szyi brak „Wiel- 
kiego Rekins.= 

— Dla Boga! — woła strwożony— gdzie 
mój „Rekin?“ 

— Rekin — odpowiada Kobisohn —- pły- 
wa sobie wesoło w jeziorze. Znudziła mu się 
wisieć wciąż na wstążce, więc umknął. 

Słowom tym zawtórował chór śmiechu. 

Oburzony dr. Chrzanower zeskakuje 2e 
stołu, a zwracając się do Kobisohna grozi mu: 

— ja panu tego nie przepuszczę na su- 
cho 1... Żasięl... co pam masz się wtrącać da 
spraw moich. 

— Biorę państwo za świadków — od- 
piera — iż pan sam pytałeś się: gdzie rekin, 
wielki rekin? 
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— Fana Z pewii Śią NIE... 

— Tego wiedzieć nie mogłem... Żałuję 
pama bardzo — dodaje z szyderczym naci- 
skiem: Zaiknięcia gwiazdy rekina nie poczy* 
tuję za dobry znak dla pana; to coś tak wy- 
gląda, jak gdyby pańska gwiazda szczęścia 
miała zblednąć lub zgoła zgasnąć. 

— Niedoczekanie pańskie — z pana mówi 
złość zawiści, chęć zemsty za to, że pana 
pozostawiam zawsze w tyle daleko za sobą. 

— Pan mnie?.., śmiechu warte. 

— Tak, mój pamie! Gdzie dia mnie po 
dwoje stoją otworem, tam panu nie wolno do- 
tknąć się nawet klamki. 

— Pozostawiam panu golirzów ma wia- 
say użytek, Nie ma zaiste czego zazdrościć I... 

Dr. Chrzanower słysząc wyraz „golarz* 
struchlał, Widocznie Kobisohn podsłuchiwał 
jego rozmowę z Risticzem I patrzył przez 
dziurkę od klucza. Skądżeby inaczej wiedział, 
że pierwszy regent pokazywał mu ma migi 
zgolenie Pastcza. Zły ten człowiek mógłby 
mu ah psikusa, zrobić jaką nieprzyje- 
mnoŚĆ... 


IX. 


Nazajutrz otrzymał dr. Chrzanower list 
od wydawcy następującej treści: 

„Niech pana -djabli wezmą z wywiadem 
nam przesłanym! Przeklinam chwilę, w której 
go wziąłem z targowicy wołowej do redakcji. 
Zgotowałeś mi pan największe nieszczęście 
w życiu. Nie pojmuję, jak można być tak cgra- 
niczoenym, by nadwornego golarza Nikołę 
Draganicza brać za pierwszego regenta Serbji | 


(Jeśli pańskich środków umysłowych nie stać 


było, diaczego nie zasięgałeś pan rady i po- 
mocy dra Fokszauera, którego przecież umy- 
ślnie posłałem w tym cclu do Ischlu. 

Dzisiejszy „..żeifung* wyświeca, wrze- 
komo dla uspokojenia opinji publicznej, całą 
mistyfikację z golarzem Nikołą Draganiczem, 
na dobitek zaś umieszcza oświadczenie z pod- 
pisem Risticza, że pama w życiu nie widział, 
a wrzekomy wywiad u niego zrobiony jest 
niedorzeczaym wymysłem od początku do 
końca, 

Pismo nasze skompromitowane haaiebnie| 
Straty na giełdzie ogromne! 

Co za głupota bezdenna |... 

Rozumie się samo przez się, że zływam 
z panem wszelki dalszy st>sunek redakcyjny. 
Administracji poleciłem uregulować zobowią- 
zania, wypływające z kontraktu, pan zaś nie 
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dr. Jan Rucker i Spółka 


Waz mi śię więcej pukazać W redakcji. Z po- 
gardą... 
„. Biedny dr. Chrzanower, przeczytawszy 
list, drzał na całem ciele, jak gromem rażony. 
Zawołał w końzu Żałośnym głosem, załamu- 
jąc ręce: 

— Łotr Kobisohn nawarzył mi takiego 
piwa... [stna tragedja życia! .. 
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Bohater masz po tak głośnej i nie miłej 
sprawie nie mógł znaleźć stałej posady w 
redakcji żadnego dziennika wiedeńskiego. Po- 
rzucił więc niewdzięczną reportersę, nie mó- 
wiąc już o tem, iż o polityce nic słyszeć 
nie chciał, złorzecząc jej. Obrał sobie inny za- 
kres działania „publicystycznego” stając się 
odrazu specjalistą w Sprawach asekura- 
cyjnych. P 

Wydaje pismo p- A.: „Der Versicherer", 
centralny organ dla wszelkiego rodzaju ubcz 
pieczeń. Chociaż pisemko marne t wychodzi 
tylko dwa razy w miesiąc w 200 egzemula- 
rzach, wydawca jego i zarazem redaktor, 
jeździ własnym ekwipażem i żyje na wielkiej 
stopie. Rozparty w powozie, patizy z góry 
ma świat chodzący piechotą i na „sznorera* 
Kobisohna, który m:mo wszystkiego z nim 
się mierzyć mie może. Co do dochodów, nie 
mieniałby się z lada ministrem. 

Jakim się to dzieje sposobem, o tem mo- 
gliby dać wyjaśnienie jedynie ludzie, obzna- 
jomieni bliżej z praktykami wydawnictw perjo- 
dycznych tego rodzaju i gospodarką, prowa- 
dzoną w pewnych towarzystwach ubezpie- 
czeń. Dia reszty świata pozostaje rzecz zą- 
gadką. 

Spotkała go atoli jsszcze jedna przykrość, 
wcałe duża. Policja zakazała mu używania 
tytułu doktora, nie uzaając ważności dyplomu, 
kuoionego w Bostonie. Następnie zabroniono 
mu używać dobrowolnie przybranego imie- 
nia Artur. Policja zajęła się obydwiema spra- 
wami wskutek prywatnie uczyniomego donic- 
sienia. Złe języki twierdzą, że i w tem była 
ręka Kobisohna... 

Pozostał mu „Wielki Rekin* z koman- 
dorstwem. 

Przy wydawnictwie „centralaego organu“ 
dla wszech ubezpieczeń, które podpisuje z 
konieczności jako Abraham Chrzanower, „Re- 
kin“ oddaje mu niepospolite uslugi. 
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choroby i dekadentyzmu, nie powinna nigdy 
na 8 enie dochodzić do przewagi. 

A tymczasem Scena lwowska właśnie 
w tym jednostronaym i szkodliwym prowa- 
dzona jest kierunku. Tak jest, nietylko jedno- 
stronnym, ale i szkodliwym. Bo zastanówmy 
się tylko, co dała nam i daje ta najnowsza 
literatura nasza ze sceny? Utwory takie, jak 
przecudne i hawskróś polskością owiane 
„Betleem polskie" — to wyjątki, wyjątki tak 
rzadkie, że czekać trzeba na nie latami ca- 
łemi. A zresztą co daje nam ta sławiona przez 
zbłazowanych entuzjastów „nowa sztuka* ? 

Jajprzynajmniej, ilekroć słucham wynurzeń 
jej ze sceny. przeżywając iście morfinistyczne 
wrażema, brzmią mi zawsze w uchu słowa 
Ottona Ludwiga, Że „lepiej nie mleć całkiem 
poezji, aniżeli poezję, która nam zabiera ra- 
dość z życia, która nas do życia czyni nie- 
sposobnymi, która nas doprowadza nie do 
zmężnienia, lecz do zniewieściałości*. A ta 
literatura t. zw. „Młodej Polski*, która obrała 
sobie na scenie naszej siedzibę, literatura z 
literatury, bo Studjowana w teorji, nie w ży- 
ciu, jest właśnie tego rodzaju. Osnuta prze- 
ważnie na tematach „seksualnych — (cytuję 
tutaj to, «o powiedziałem trzy lata temu w 
broszuise „Dwa lata w teatrze miejskim we 
Lwowie“) — owiana nawskróś duchem zwą- 
tpienia i niewiary, tchnąca wyziewami [rozkła- 
du i zgnilizny, przesiąknięta do gruntu cyni- 
zmem, drwiąca sobie ze wszystkich wznio- 
ślejszych uczuć, nurtowana newrozą marko- 
tycznych pragnień i pożądań, wszystko bu- 
rząca a niczego nie stawiająca — budzi ona 
chyba tylko niechęć Ho Świata i życia, kruszy 
hart ducha, łamie siłę woli, a odbierając wia- 
rę we wszystko i wszystkich, nawet w Sa- 
mych siebie, podkopuje tem samem i moc 
czynu. Taka zaś literatura jest zła, jest szko- 
oliwa, jak słuszaje bowiem zauważył Sienkie- 
wicz w „Listach o Zh“, poezja, czy to bę- 
dzie powieść, czy dramat, czy co innego, 
winna „krzepić życie, nie zaś je podkooywać, 
uszlachetniać je, nie zaś plugawić, nieść do- 
bre nowiny, nie zaś złe“, 

Czy scena pciska, narodowa tej właśnie 
literatury rachitycznej ma być przybytkiem i 
ją tylko proprgować, z pominięciem prawie 
zupeśsnem utworów prawdziwie polskich, wyż - 
są. obywatelską i narodową myślą owia- 
nych ? — śmiem o tem powątpiewać. 

H. Cepnik. 


Mały fejleton 


Perła. 


*/środ klejnotów, jakiemi płeć piękna 
st: Ut se zwykła, jedno z pierwszych miejsc 
zajimcye perła: ozdoba piękna, pełna skro 
mros i wdzięku, rak często przez poetów 
GLIEGAIIZ, 

‘V zeczy Samej, są perły tworem cho 
tab iwcę organizmu zwierzęcego; nie po- 
aj, cae Z choroby naturalnej, ale sku 
"szkodzenia miękczaków przez ciała 
¿hco — iak piasek, owad, robak i t. p. Sta- 
(re śię eż sztucznie wywoływać ten stan, 
'otychczas, bez wielkich rezultatów. 
ive tlńczycy okazali się mistrzami w tej 
Sztuće 1 potrafili wprowadzić w handel perły 
stiu- zae, za które płacono nawet bardzo wy 
Sobie ceny, Dopicro póŹniej pokazało się, że 
(ugoczewi OSzuści artyści fabrykowali te 
"v'orose perły ma metalowych podkładach, 
6,0 sztucznie ranif. organizm Żyjątek. 
7 chwis gdy się to wydało, przestał towar 
>; vumwatnym i Chińczycy zaniechali wyro- 


skie Di 


s ig} 
u szu 


-rawdziwe muszle perłowe znajdują się 
nalete] w okobcach Ceylknu, Jawy, Sa 
"tu. laponji i Meksyku. Do p: łowu uży 
o; wają najdoświadczeńsi nurkowie, któ- 
rzy ©uszą też oceniać na miejscu, o ile da- 

pe jeszcze rozwinąć się może, by jej 
heri przedwczesnem oderwaniem. Jest 
:7 trudna i wymaga wielkiej wprawy, 
v+wiem muszli mie widz: i tylko po 
«© { jakości muszli może ocenić jej 
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wydołtyciu mu$zli pakuje się je do 
hat ' zostawia tak długo, aż zgniją i sa- 
mè g4, «tworzą; naturalnie są one w polo- 
sis zyvęełnie próżae, tam jednak, gdzie są, 
5 grupy z reguły po ośm, często i wię 
*"xLK, 
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5 cenie pereł stanowi nietylko ich wiel 


zość, 5i także ich kolor, gładkocść i przezro- | onegdaj 
ai" 
Wspomnienia. 
(Clag dalszy). czyznę, 


r"eianiej zajmującą jest sylweta ks. bi- 
tea Lętowskiego (1786—1868), który 
oyi 2 j 'erzem za młodu, pozostał żołnierzem 
w 1 fe, miał chłopa polskiego rozum i 
Are był starym szłachcicem w każdym 
Ju » postawie, piśmie, w słowie! H jność 
ı œe aarodówe szła w parze z przysłowio- 
v, 60l oczynnością. Opowiadano o nim, że 
pewsreo razu ubogiej wdowie, proszącej go 
tz, w braku pieniędzy, dał srebrną łyź- 
* tczurem tegoż dnia ks. biskup odwie- 

izn oma pułkownikowej Walerowej Bade- 
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-- „Dziwny dziś sen miałam — wita go 
w dyuł — śnił m się ks. biskup, że go 
wiaslotsm, jak na łyżce idzie do nieba! 

- Kto tu jakieś bajki jejmości dobro 
dzice nagad3ł? — cfuknął ks. Łętowski. Do- 
piero w dalszej odkryło się pogadance, że 
ubogiej dał łyżkę, nie mając pien ędzy, 

Ksiądz biskup zwy»ł był, czytając różne 
rzeczy, pis«ć na marginesie lapidarke uwagi; 
wiele z nich przechowało się w jego papie- 
tacu, a ce'uą One jędrnoś.ią i dowcipem, 

Ne margineste dziernikia, opisującego ze 
branie p:łtysującej młodzieży, napisał: 

— „Ody zboże skosisz na zielono, nie 
będzie z nego ziarna, ale siano!“ 

N=d artykułem jakieg:ś lud /wca, pou- 
czająceg , jak przemawiać do ludu, napisał: 

„Nie mów dużo z chłopem, aby swym 
PASTY nie poznał rozumem, żeś bracie — 
głup:!* 

W mem miejscu, gdzi” mową © udziale 
szlachty w kupiectwie i przemyśl tak mówi: 


DZIENNIK POLSK: z dnia 23 grudnia 1905 r. 


czystość i połysk. Pod względem kształtu 
rozróżniają perły okrągłe, formy gruszki, ce 
bul i t. z. perły barokowe. Te ostatnie są 
najmniej cenne. N ektóre perły dochodzą wiel 
kości orzecha włoskiego; jedna z najsłynniej 
szych pereł na Świecie, t. z. „la Peregrina“, 
miała rozmiary gołębiego jaja i przedstawiała 
wartość 80.000 dukatów. U nas cenią najwię- 
cej białawe berły, ma Wschodzie przenoszą 
nad nie żółtawe. Bywają także perły czarne i 
różowe; w starych pismach spotykamy wzmian- 
ki o perłach błękitnych. 

Ujemną stroną pereł jest ich nietrwałość, 
z biegiem czasu tracą połysk, a wreszcie zu- 
pełnie niszczeją. Jak łatwo ulegają rozkłado- 
wi, dowodzi znana anegdota o Kieopatrze, 
która w oczach Antoniusza rozpuściła koszto- 
waą perłę w czarze wina. 

Perły znachodzą się często także w orze- 
chach kokosowych: mają one swą wartość 
handlową i cenione są wysoko przez indyj- 
skich rajów. 


o a "| 
Od wydawnictwa. 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
og- interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia Dziennika polskiego* stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza - 
my, że rzeczona drukarała „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które te wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dztennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty, 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiegal 


KRONIKA. 


Djarjusz Iwowski. 

Subota, 23 grudnia. 

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysiowe m.): Wystawa obrazów. Od go- 
dziny 9 rano do 4 popołudniu. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama te- 
dłąwicka*, Od godztny 9 rano aż do xmierzchi. 


dalęrdara. Sabota (23): Wiktorji p. 
- Sławomira. — (10: Myny i Eim Wschód 
mońca o godzinie 7 minut 57, zachód o go- 
dzinie 4 minut 03. 

Stan powietrza: Godzina 6 
Ciepłota: +1° R. Pochmurtno, 

Wiedeń. (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me- 
tsorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: W Ga 
licjj wschodniej, na Bukowinie i w Galicji za- 
chodniej: Pogoda zmienna, miejscami opady, 
mierne w satry, chłodno. 

Komisja egzaminacyjna. Kierownik mi- 
nisterstwa ośw aty ustanowił z początkiem roku. 
szk nego 1905/1906 komisję egzaminacyjną 
dla kandydatów na naukę rysunków  wolnorę- 
cznych w szkołach średnich z siedzibą w Kra 
kowie. Równocz- śnie zamianował człoaków ko- 
misji na okres lat szkolnych 1905-6 i 1906-7, 
a mianowicie dyrektorem komisji dra Franci- 
szka Schwarzenberg Czernego, profesora uni 
wersyt-tu w Krakowie; zastępcą Jufjana Fałata, 
dyrektora akademii sztuk piękaych w Krakowie; 
członkami zaś tej komisji: pof. akrd. sztuk 
pięknych Teudora Axentowicza i Leona Wy 
czółkowskiego dla rysunków figuralcych, dalej 
profes: ra tej akademii Józefa Meh: fera i radcę 
bndownictwa Sławomira Odrzywolskiago dla 
rysunków Ornament:lnych, prof sera aksdemji 
Korstantego Laszczkę dla mudelow. nia, dyre 
ktora sz=*oły przemysłowej Jaca Rottera dla 
nauki projek j i spraw ogólnych pedagog'- 
<zno dydastycz*ych. prufesorów u rwersyt: tu 
dra Pi.tr Beńkowskiego i rad ę dworu dra 
M-rjana Skułowsk ego dla nistorji sztuki i na 
uki O styla h, profesora uniwersytetu dra Ka- 
zmierza Kostancckiego, prywatnego docenta 
de Adama Buchenka dla anatumji ciała ludz 
k ego, pr fesora uniwersytetu dra Wilhelma 
Cr-izenacha dla niem e'kegv języka wykłado 
wego, pr,fescra uniwersytetu dra Józefa Tre- 
tiaka dia polskiego i ruskiego języka wykła- 
dowego. | 

Egzamia na budowniczego złożył przed 
komisją egzaminacyjną w  namiestnictwie p 
Edward Skawiński z Krekowa. 

Subwencje. Magistrat lwowski uchwalił 
następujące subwencje: Przytulisku 


rano: 


— „Szlachcic bez roli, to ptak bez gnia- 


zda, ryba beż wody l“, 

Na zbytki, wszelką próżność, cudzoziem- 
która w wychowaniu zwyrodniła 
naturę i obyczaje polskie, prawdomowny bi- 
skup pisze w pamiętniku : 

— „Rody wyradzają się jak matka zie- 
mia, jeśli cnoty nie odrodziłyby ich, co tylko 
Ojczyzna daje. A patrzeć się też na karmazy- 
nów naszych — to ludzie dobrzy, ale do 
Niesieckiego idź, chcąc wiedzieć czem byli. 
Z mowy poznasz, że to kości bez szpiku, a 
w sercu nie masz krwi herbowej. Na ustach 
ogłada, ale u wielu nauki kraju swego żadnej, 
próżność dla historycznego imienia a uwizgi 
do demokracji, która nimi pogardza... Powie- 
cie mi na to: wszyscy że to tacy? U.howaj 
Boże — ale wieluż innych! Dzisiejsza szla- 
chta to niedobitki. Żydzi z nas się Śmieją, 
chłop nie lubi i sami siebie nie Szanujemy !“. 

Skarży się też Starzec na brak czerstwo- 
ści i siły w dzisiejszych pokoleniach, na 
młodych starców, coby nie udźwignęli broni 
i nie cięli szablą, na miedokrewność niewiast. 

— „Dawniej — mówi — żona zrodziła 
mężowi dwunsstu synów, chłopów jak dęby, 
a dziś urodzi jednego kiepskiego konceps 
praktykanta — i wieź ją do kąpiel, bu całe 
życie kwęka!*, 

Ks. Bskup był też znanym pisarzem i 
słynnym mowcą, Że zaś był i bystrym poli- 
łykiem, dowodem ustęp z jego pamiętnika o 
następstwach rozbioru Polski: 

— „Monarchowie wplątani 
nieprawości, następstwem tego, w coraz to 
nowe przestępstwa, dziwią s'ę, czemu Siła 
moralna ich odbieyła, a nie widzą że wyko- 
pali sami tę przepaść przed soba, ale jej o 
kizra d“ kładnie nie zmierzyli | Próżno kró- 


w to dzieło 


—-—— r e: 


uczestników powstania z roku 1863 w Krako- 
wie 304 koron, Kolu przemysłowemu techników 
100 koron, Towarzystwu bratniej pomocy axade 
mixów w Zakopanem 100 koron, Czytelni pol- 
skiej w Le.ben 100 koron, na kolonie waka- 
cyjne dziewcząt 1820 koron, Zborowi izraeli- 
ckiemu na obiady dla głodnych dzieci 1700 
koron, na dcm akademicki im. Mickiewicza 
300 koron, Bratniej Pomocy akademików (na 
kuchnię i dla Towarzystw») ©00 koron, Biblio- 
tece słuchaczów prawa 240 koron. — Uchwa 
lono też przystąpić w charakterze Członka do 
Towarzystwa polsiego „Oznisko* w Gracu z 
pięcioma udziałami po 20 koron. 

Czas środkowo-europejski we Lwowie. 
W myśl uchwały Rady miejskiej zarządza pre 
zydent miasta, aby z uderzeniem godziny 12 
w nocy z 31 grudnia 1905 na 1 stycznia 1906, 
wstrzymany został zegar ratuszowy przez 36 
minut w celu wyrównania różnicy, jaka zacho 
dzi imiędzy czasem miejscowym lwowskim, a 
czasem środkowo-europejskim. Zarazem zawia- 
damia prezydent 2 tem zarządzeniu wszystkie 
władze i urzędy Cywilne i wojskowe w mieście 
Lwowie istniejące, ceiem uregulowania Czasu 
siużby w tych władzach i urzędach. 

Macierz szkolna Księstwa Cieszyń- 
skiego otrzymała od emerytowanego profesora 


| gimnazjalnego p. Wojciecha Rypla (za pośredni- 


ctwem p. sędziego St. Skuby z Krakowa) 2000 
kor. na bursę polską w Cieszynie, utrzymy: 
waną przez Macierz. Za ten dar hojny, pody- 
ktowany obywatelską troską o pracę narodową 
na kresach, Zarząd Macierzy składa czcigodne 
mu ofiarodawcy wyrazy głębokiej i gorącej po 
dzięki, zarówno ad sizbie, jak i od młodzieży, 
która dzięki ofierze będzie mogła korzystać 
z dobrodziejstwa nauki w języku « jczestym. 

Piękny przykład do naśladowania. 
Kasyno miejskie zamiast urządzać opłatek w bie 
żącym roku uchwaliło przeznaczyć kwotę 50 
koron na głodnych w Warszawie i kwotę tę 
przesłało na ręce dra Steczkowskiego. 

Na rzecz glodnych w Warszawie u 
chwalił Wydział centralay Tow. wzajemnej po” 
mocy ręxodielników przemysłowców „Rodzina“ 
złożyć 50 kor 

Ze Strzełnicy. Cztonek Strzelnicy p. Fer- 
dynand Ohły, obchodził 25 letni jubileusz na- 
leżenia do Sirzelnicy. Z okazji tej brać strzele 
cka urządziła na cześć jubilata ucztę i wręczy 
ła mu podarek. Do stołów zasiadło przeszło 
sto osób, a podckag uczty wzniesioho * szeri g 
toastów na cześć: |ubilata, na powodzenie Tow. 
strzeleckiego, duchowieństwa, na cześć prezy- 
denta p. Michalskiego i mieszczaństwa lwo 
wskiego. 

Sprzeniewierzenie. Aresztowano Franci- 
szka Mendygrała, rozwoziciela opału miejskiego, 
za sprzeniewierzenie kwoty 41 kor. 

Brutalni kupcy. Do p. F. M., słuchacza 
praw, przechodzącego wczoraj popołudniu ulicą 
Owocową, przystąpiło dwu subjektów ze sklepu 
Hudesa Seemana pod 1. 7 przy tejże ulicy I 
poczęło natarczywie namawiać go, by wszedł 
do ich skłepu, aby coś kupić. Gdy p. M. od 
parł im, że nie ma zamiaru coś kupić, jeden 
z subjektów uderzył go pięścią w bok i uciekł. 

Kronika policyjna. Piotr Kraczkowski, 
rzekomo  zarobnik, Spotkawszy wlokącego się 
ulicą Żółkiewską jakiegoś bezsilnego kalekę, 
mającego jedną rękę i jedną nogę sparaliżo- 
waną, sięgnął mysską do kieszeni, mimo sta- 
bego protestu bezbronn:go paralityka wydobył 
z niej pieniądze i zamierzał uciec, przecho lnie 
jednak, którzy rabunek ów zauważyli, przytrzy- 
mali rabusia i oddali go w ręce policji. 

Ulicą Żółkiewską jechał wczoraj iak$ pan 
na wózku, zaprzągniętyn bułanym, w najwyż 
szym stopniu wy hudzo”nym koniem. Nagie koń 
uprdł i pomimo uSiiowań nie zdołał oowsteć, 
woọź nca zaś. widząc z hżającego się policianta, 
pozostawił konia i wózek i znkiął Policjant 
zdjął uprząż z konia i dopomógł mu powst:ć 
z ziemi. poczem odprowa lził go do x: m:sarjatu 
Il dzielni*y. Widzą”, że pol:cjant z koniem od- 
dalt się, właści. łel wózka znowu się zjawił 
koł» niego i pociągnął go sam du domu. 

Dziewięć połci słoniny, 10 szynek, 7 szpon- 
drów, wart:ści około 300 koron, skradziono 
z piwnicy w realności pod l. 6 przy ul. Zbo 
rowskich Teresie Jarosiewiczowej, żonie ma- 
sarza. ; 

Leopoldowi Berlsteinowi pod 1. 69 przy 
ul. *Ziełonej, skradziono 13 kur. 1 k guta, 2 
kaczki i 1 kaczora, łącznej wartości 60 koron. 

Zawodowego złodzieja kieszonkowego, 
Herza Silbermanna, aresztowano za kradzież 
pugilaresu z kieszeni jakiejś pani, przechodzą ej 


to ich dzieło! 

„Każda wina ludu będzie zawsze 
ich występkiem. Dziś rewolucja do kon- 
stytucyjnej formy doprowadziła trony, ale do 
czystej, republikańskiej zmierza, a ma antiso- 
cjalnych (t. j. na Socjalistycznych) utknie*... 

W trzecim szkicu poznajemy dwóch bra- 
ci Sanguszków — ks. R'mana (1800 — 
1881) i ks. Władysława (1803—1871). Po- 
tomkowie to rodu, który przepłynął przez 
dzieje nie bez chwały, a bez plamy! Patrjo- 
tyzm jest w ich domu przedewszystkiem u- 
kochaniem ziemi, rodzinnych Stron i dzier 
zaw, czemś dziedzicznem, nemal dynasty- 
cznem, Szeroka klientela nle służy im do 
walk i zwycięstw sejmikowych, zdobywania 
dostojeństw i potęgi Owszem, gdy zapasy 
partyj i rodów  wstrząsają Rzeczą: pospolitą, 
Sanguszkowie usuwają się Od dworu i sto- 
licy, chronią się w lesiste Strony r. dzinne. 
W bnju zawsze dotrwają, lecz gdy w Rze- 
czypospolitej spokój, oni zamiłowani w ło- 
wach, animusz, zwrócony niegdyś na nie- 
przyjaciół Olczyzny wywierają — jak mówi 
historyk — na niedźwiedziach i dzikach. Jest 
coś pierwotnego w tych potomkach  Lubarta 
czy Olgierda: prostota w myślach, powol 
ność, w ruchach i mowie, Skłonność do sta 
rych wierzeń, chwiejność woli, a stałość w 
uczuciach, zwłaszcza wielka miłość prawdy; 
jakaś bierność jagisllcńska w działaniu, przy 
gotowości do cfiar i wytrwania: choćby ledz 
na polu bitwy, choćby życie całe Stać w o- 
bronie i na czatach odziedziczonej Spuścizny 
i starych sztandarów... 

Na tle tej ogólnej charakterystyki, znaj- 
dujemy wyborne wizerunki obu braci, synów 
ks. Euste-hego, żołni:r»a kościuszkowskiego 
i napoleońskiego, którego opowiadania na- 


lom skarzyć się na obaloną moralność, bo 


|| oi 


ulicą Serbską. Pani ta, nie zauważyła swej 


szkudy i poszła dalej 


Z kraju. 


Wiśniowczyk (Jeszcze o strejku rolnym) 
W nr. 587 Słowa Polskiego wyszytaiem zaprze 
czenie pogłoski „O Strejku w Kotuzowie" ze 
wzmianką, że ty'ko dzierżawcy szyby wybito. 
Ponieważ do Dziennika Polskiego tę wado- 
mość podałem, więc mam svbie za obowiązek 
stwierdzić, że strejk był stanowczo. Mówiłem 
o tem osobiście z chłopami, którzy stwierdzili, 
że wstrzymałi się od roboty we dworze, gdyż 
dzierżawca (żyd) za mało im płaci — miano 
wicie po 40 hal. mężczyznom a po 30 hał. 
dziewkom, „podczas gdy oni żądali po 70 hal. 
i 50 hal. 

Dalej, stwierdził ten strejk Żandarm, posła- 
ny tam ze strony Starostwa, a od żandarma ja 
się dowiedziałem. W ostatku posyłałem od sie- 
bie posłańca, który się dworswich fornali w 
Kotuzowie I robotników wiejskich wypytywał i 
następującą rzecz mi doniósł: 

Chłopi otrzymali od miejscowego księdza, 
naturalnie ruskiego, gazetkę, także ruską, w któ- 
rej było wydrukowane, że Najjaśniejszy Pan 
nakazał, aby płacono robotnikom obecnie po 
2 korony mężczyziom, a po 1 kor, dziewkom 
na dworskiej robocie. 

Wskutek tego robotnicy zastrejkowali — a 
biednych, potrzebujących zarobku i tylko żyją- 
cych z zarsbxu, którzy pomimo tego poszli na 
robotę, pobili I okna im wytłu:li, jak i dzier 
żawcy. Aby się jednak przekonać, że gazetka 
prawdę pisze, mieli ją odesłać do Nzjjaśniej - 
szego Pana z prośbą, aby przybił sw:ją pie 
Cczątkę na znak, że to prawda. Tej ostatniej 
wersji trudno było sprawdzić, ale że strej< 
z małemi awantursmi trwał, to fakt. Postaram 
się zbadać, jak długo trwał, bo teraz jestem 
w drodze. 

* Kalendarz „Śmigusa* na rok 1906 
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
jąsy się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać pre- 
aumeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct), wraz 
z przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto- 
wą przesyłką po 24 nal. (12 2i). 

Operator -arte Zenon Leńko, ordynuje 
obecrie przy wlicy Biel wskiega I 6 

< Na herbaciarnię centową przy ul. Gródeckiej 
1. 19, ałożyli w dalszym ciągu "a ręce presydentowej 
Michelskiej pp.: Hr. St. Badentowa 50 kor, Kazi- 
niea Neumanowa 10 kor, Wanda Grąbczewska 

Wszystkim łaskawym oflarodawcom serdeczne 


„Bóg zapłać”, 
M. Michalska. 

* Z Colosseum. Najnowszy program przynosi 
wielce urozmaiconą wiązankę numerów, z których na 
pierwszy plan wysuwają się minstrete włoscy Sol-Do 
swojemi parodjami oper i popurarnemi arjami wło= 
skiemi, następnie senzacyjni ekwilibryści Achilles i 
Athene, imponujący siłą i zręcznością I The Wood- 
wards karkołomnemi produkcjami na drabinie i kole. 
Wspaniała grupa 15 popularnych niedźwiedzi i teraz 
stanowi główną siłę przyciągającą liczne zastępy pu- 
blicznosci. Śpiewaczka kołoraturowa p. Zofia Hohen- 
fels, obdarzona pięknym 0 szerokiej skali, a dobrze 
wyszkolonym głosem, komik Rüūgamer wywołujący 
wybuchy śmiechu, Paryżanka „la Guescha" jako tan- 
cerka transformacyjna i amerykańscy komejjaaci 
Tapsy z Tapsen są pierwszorzędnemi atrakcjami go- 


Nowa | ~ 
w szyDklem temple z ogromną werwą u m 
wywułrje wybuchy śm echu I oklasc<ów, Duży obraz, 
zawierający Scery o napięciu wysoce dramatycznem 
p. t : „Honor ojca“ uzupełnia program w całem zna- 
czeniu wspaniały ! 

Składki aa cele użyteczności publicznej lub 
narodowej. 

Dla głodnych w Warszawie: złożyli 
pp Henrvkowie Gottleb-Haszlakiewiczowie, zamiast 
życzeń noworoczny:h 5 kor. 

Na herbaciarnie, p. H. G 2 kor. 

Dla biednej chorej staruszki 
M. R, złożyła w dalszym ciągu p. H T 2 kor 

Na przytulisko Brata iberta, złożyli 
p H T.4 kor. 

Dła biednych dzieci szpitaliku św. 
Zofji: zamiast drzewka, Staś i Janusia Zmudzińscy 
5 kor, Paweł Bożenko z Sataluzy 2 kor. 


pod 


literackie i artystyczne. 


Z teatru. („Betleem polskie*. — Ja- 
sełka). Wczorajsze przedstawenie stanowi 
dowód, jak gorąco publiczność nasza łaknie u- 
tworów polskich, przemawiających do uczucia. 
Przepiękny utwór Rydla zgromadził w teatrze 
liczną pubi czność, która z zapałem oklaskiwała 
sztukę i grę artystów. Rzec można, że zapał, z 


jakim pubł'czność wita tę sztukę, powiększa się 
z dniem keżdym. Bo też te „Jasełka“ Rydla, - 
rzecz w literzturze naszej w swuim r dzzju je” 
dyna, to utwór tak piękny, taką poezją owiany 
itak cawskróś narcdowy, szczerym, płomien 
nym patrjotyzmem owiany, że p zckracza sferę 
samej sztuki i jest czernś więcej, niż literaturą, 
bo czynem obywatelskim, który na zawsze wryć 
Się musi w pamięć społeczeństwa. Takich u- 
tworów słucha się w podniesieniu ducha, łzą 
w Oku i głęboką wdzięcznością dla tego, który 
z takim zapałem, z taką głęb'ą uczucia i tak 
przejmująco, choć średkami tak prostymi i nie- 
wyszukarymi, umie przemawiać do serc słucha- 
czy. Gdyby więcej taxich poetów, gdyby więcej 
takich utworów! 

Obsada w główniejszych rolach pozostała 
prawie ta sama, Nieodżałowanego śp. Romana 
zastąpił p. Kosiński i nie jego wina, że po- 
przednikowi nie dorównał, bo Śp. Roman był 
wymarzonym: przedstawicielem  Jędrka grajka. 
Ciężkie zadanie miał także przed sobą p. Czaki, 
jaso zastępca w Toli p, Solskiego. — można 
mu jednak sukcesu pogratulować. P. Sowiński 
był bardzo correct w Swych dwu rolach i wi- 
docznie się wyrabia. lnne role sooczywały w 
wytrawnych rękach po : Feldmana, Chmiel ńskie « 


go, Hierowskiego, Jaworskiego, Now: ckiego, 
Kwiatkiewicza, pań: Gostyńskiej, Rotterowej 
i innych. 


Przedstawienie wypadło w całości bardzo 
dobrze. 

Repertoar. Do tej chwili nie otrzymaliśmy 
repertoaru na dni świąteczne. Zapytana o to 
dyrekcja oświadczyła, że dyrek-4jŚ policji z a- 
broniła grać w niedzielę, jako t. z. dzień 
normalny (24 grudnia). Wobec tego dyrexcja 
odniosła się do bawiącego w Krzeszowicach p. 
namiestnika i prawdopodbnie otrzyma przy- 
chylną decyzję, Wobec tego bowiem, że arcy- 
pasterze nasi uznali sobotę jako dzień wigilijny, 
że ks. arcybiskup Bilczewski nic nie ma prze- 
ciw przedstawieniu w niedzielę — niema ża- 
dnego powodu do zakazu. Są zresztą w tym 
kierunku precedensy; zarówno bowiem w roku 
18'5, 1881, 1887, 1893, jak w r. 1899 nie 
grano w sobotę, a grano w niedzielę, choć 
przypadała na dzień normalny t. j. 24 grudnia. 
Pozwolenie na odbyzie przedstawienia w tych 
warunkach jest nietylko w interesie dyrekcji, ale 
i artystów i publiczności, niewątpimy też, że 
przedstawienie dyrekcji odniesie zamierzony 
skutek. . 
ŻE O GÓ 


Z Królestwa Polskiego. 


Aresztowania. 

Z Warszawy donoszą, iż podczas rewizji, 
przeprowadzonej w redakcji Kurjera codzien- 
nego, zostali aresztowani nasiępujący człon- 
kowie redakcji: Paweł Horowitz, niedawno 
przybyły z wygnania na Syberję (pseudonim w 
partji p. Horowitza jest: Towarzysz Andrzej); 
Zygmunt Hering (brat doktora, znanego larin- 
gologa), ekonomista; Michał Muttermilch, au- 
tor powieści „Zydzi“ i Reinek. Aresztowano 
również wszystkich zecerów i chłopców re- 
dakcyjnych, oraz roznosicieli. Chłopców i 
roznosicieli niebawem pu szczono, zecerow 
wyżej wymienionych członków redakcji zatrzy- 
mano. Opró:z tego aresztowano tej samej 
nocy 56 osób, zamieszkałych w różnych 
stronach: miasta, zrobiwszy uprzednio rewizję 
w mieszkaniach. 


(Telegramy „Dziennika Polsklego*). 


Berlin. (Tel wł.). Z Łedzi donoszą, iż 
Bank komercj Iny wraz z wszystkiemi fil ami 
zżm-nął swe biura z powodu strejku per- 
sonalu. 

Wieści z Warszawy. 

Kraków. (Tel. pryw.). Korespondent 
warszawsxi Now.j Reformy donosi pod datą 
21 bm., że wczoraj (20 bm.) polcj: i žan- 
darmerja w asystencji wojska dukonały rewi- 
zji i aresztowań w 4 miejscach, mianowicie: 
na Nowem Mieście p-d Nr. 52 i 37. w lo- 
kalu bibijsteki nauk wej, gdzie S'ę mieści za- 
rząd „Socjal demokracji Królestwa Polskiego 
i Litwy“, w osobie Kucnarskiego, przy ulicy 
Ziotej, gdzie się mieści redakcja 7rybuny ludu 
iw drukarni Maślankiewicza. Poszukiwano 
drukarni Trybuny. Aresztowano ekamomisię 
Herynga i po raz czwarty Wacława Siero=_ 
szewskiego. 

Wczoraj gromadnie obchodzono sklepy, 
żądając zdejmowania lub niszczenia szyłdów 
rosyjskich, Wielu kupców żądanie to spełniło. 

Prócz Kasy Banku państwa, w wielkiem 


tina 
ann 


tchnąć miały Pola do napisania Mohorta i 
Księżnej Klementyny z Czartoryskich, gorącej 
Polki, matki-spartanki. 


Młodzi Sanguszkowie wychowywali się 
w Sławucie i Taraowie, wśród patrjarchalnego 
obyczaju, surowej karności rodzicielskiej, 
wśród ćwiczeń rycerskich, rodowego zamiło- 
wania do konia, do czego Słynne na całą Pol- 
skę wschodsie stado Sanguszków dawało 
pochop. Zwłaszcza starszy Rman, żywszego 
temperamentu, wyłączną ku temu objawiał 
skłonność. Po ukończeniu uniwersytetu w 
Berlinie, musiał Roman, na wyraźny prawie 
rozkaz Aleksandra I wejść do służby „Kawa 
lergardów* w Petersburgu, a otrzyma *Szy 
stopień oficera, powrócił do kraju 1823, 
W sześć lat później poślubia w Warszawie 
Natalję Potocką, córkę Aleksandra i Anny z 
Tyszkiewiczów i osiada w Stawucie. Szczę- 
ście krótko trwało; żona umarła w rok po 
ślubie, pozostawizjąc zrozpaczonemu małżon- 
kowi córkę Annę. Ale wnet woła go Ojczy” 
zna. Bez chwili namysłu spieszą obaj bracia, 
Roman i ożeniony ze słynnie piękną Izabelą 
Lubomirską Władysław, na pole walki. Wła: 
dysław pełni służbę adjutanta Chłopickiego i 
Skrzyneckiego, Roman, pod przybranem na- 
zwiskiem Lubartowicza, mimo odradzań Chły. 
pickiego, zaciąga się do korpusu Sierakow 
skiego i z nim dąży w lubelskie. Tu składa 
dowody ofiarności i rozpaczliwej niemał cd- 
wagi, aż pod Łysobokami, rozwożąc rozkazy 
generała, wpada w zasadzkę kozacką wraz z 
drugim oficerem, Brezą. W Lubartowie, po- 
znaje ludność w jeńcu księcia i jakaś kobieta 
woła : 

— „Prowadzą naszego kniazia !* 


Oficer Rosjanin chciał ratować księcia, 
przeszkodził temu w ostatniej chwili Polak 


w służbie rosyjskiej, — z znanej rodziny i pię- 
knego nazwiska |... 

Przygnanego do Zytomierza wtrącono do 
kazamat. Z Petersburga nadeszła pośrednia 
insynuacja, że ks. Roman Sanguszko ma do 
wyboru: odsądzenie od wszelkich praw cy- 
wilnych i przywilejów stanu, konfiskatę dóbr, 
wygnanie na całe Życie, bo tego wymaga jego 
ciężka wina, jako byłego oficera gwardji — 
lub wolność i łaskę cesarza Mikołaja. Po- 
trzeba tylko, ażeby napisał, że rozpacz po 
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stracie żony i namowa skłoniły go do udzia- 


łu w powstaniu... 

A jeniec ? 

jeniec na tym samym akcie, który mu 
dano do podpisania, aby błagał o. łaskę — 
podpisał te słowa: 

„Z przekonania! 
Roman Sanguszko“, 

„Z przekonania* — to słowo stało 
się godłem rodziny i ozłociło tarczę Jagielloń- 
skiej Pogoni Stało się hasłem kraju: Wołyń 
cały nosił pierścionki z tym napisem, a sło- 
wa te prosie nie były czczem wyzwaniem 


k 
) 


potężnego wroga, ale tyiko odepchnięciem 


fałszu i przyjęciem całej odpowiedzialne ści 
za własne Czyny, Nie ukorzyła $lę — jak te- 


go oczekiwano w Petersburgu — i matka- 
Spartanka. Nie rzuciła się do stóp carskich, 


lecz rzekła z godnością: 


ądam sprawiedliwości dla mego 


syna! 
Wymierzono „sprawiedliwość!“ 


Wyrok w sądzie wojennym, pod prze- 
wodnictwem Sąckena, brzmiał: Utrata praw 


stanu, tytułu kstążęcego i szlachectwa, wy- 


dalenia na Sybir do ciężkich robót na całe 

życie. Car Mikołaj własnoręcznie dopisał: 

„prowadzić piechotą!“ PDoko r a nastąpi). 
st. Ear. 


| 


„WIerirur 


ulica Kilińskiego 


poleca na święta 


tajprzedniejsze migdały „„Moletła” 


rodzynki sułtańskie 
91 prawdziwą wanilię burbońską. 


ha. 


P 


była takż: ska:bowa Kasa oszczęd- 
tównej poczcie Zwrotu wkła- 
Gómówitno z powodu braku 
akh Bark pzisitwowy bowiem, nie Spo: 
vsar SĘ popłicn: udziela Kasom 
ię0roŚc Zairówie po 300—500 rubli co 
Int. 
To smo dzieje sie w Łodzi, gdzie dro- 
„ kapitaligo wy” tużą tłumnie wkładki, 
nawet z miejscowych instętucyj oszczędno- 
Ściowe pożęczkuwysh  '=st to hasło do ca- 
lego szeregu upzełości, które rozpoczął wczo- 
Taj wargŁawsk: Es <«lkena z pasywami 
260.000 rth, aa ©, w vasile znajduje Się 
ledwo 4560 rubii Walken wyjechał za gra- 
wicę z taowisjeą ramuzojstwa. 
W sarqwie -resztoważ Naprzód donosi, 
e Warłews Smrosrawskiego chciano tylko 
lecz g? «ie zaaleziono. Ogółem 
AC osóG į oawieziono do Pa- 


repro wa 


re bywWano 


TRL U. 

CHss Marodu Mons 18 sędziów po- 
bom, Rosjan w Warszawie postanowiło usu- 
4 siç, powaecując te me godzi się im po- 
ZUMI WA? Ax £ sę whdfew wyraźnemu 
örten Polzie: «żó':7 dążą do Spoloni- 
ZOWUTIE Saduw s 

Parys (Tai Vedług doniesień 
Jneid w utejszyth, buchł wczo- 
Taj wove gowzszeGiay na wszyst- 
Kich fkolełlacj w Królestwie Pol- 
Fkiem. |Potwietsrua ie, *iadomości nie ma 
każąc skyra bec czego przyjąć ją na- 
wiy z Tewerwą. Ma) 

Streki. 
Ferike. (Te W Warszawie zece- 


Try zetrąamiił 


od wzoawaictw gazet wydruko- 


wama webatego mnz'festu rewolucyjnego, w 
Hrer kiem. 
wiar alegre w Warszawie? 
Bertin, l. wit Wars zawy do- 
noszy, aeińie 'podziewanie 
ogłoszono iam znów " wojenny. 
O E E ZE) 


Z chaosu pod bertem cara. 
(Telegramy Dziennika Pol.) 


Strejk powszechny. 

Moskwa. (Pet. Ag. tel.) W lokalu 
Akwa'jum odòyło się omegdaj zgromadzenie, 
na które przybyło około 12000 osób. Woj- 
sko i żandarmerja obsadziły wyjścia i zażą- 
dały wydania broni. Część uczestników zgro- 
madzenia próbowała wyjść główną bramą, 
lecz odparło ich wojsko kolbami. Zniszczono 
wówczas parkan Akwarium i tamtędy do- 
stano się na podwórze szkoły, gdzie się za- 
barykadowano. Wczoraj rano dopiero zebrani 
rozeszli się, Kilka osób jest ranionych. Żoł- 
nierze dali kilka strzałów ostrych, zresztą 
strzelali Ślepymi nabrjami. 

Rewel. Wszystkie fabryki i warsztaty 
zamknięte. Zgroma jzenie kolejarzy uchwaliło 
wstrzymanie ruchu kolejowego. 

Berlin. (Tel. wł.) Berliner Tageb!ait 


_ donosi z Moskwy: Rada robotnicza ustano- 


300. Ogromny wy- 

bór przeróżnych płvt Bd k. i k 
eca JAKOB KAHANE, Lwów, 

Sy ka 12 Zamówienia z prowincji 
l odwrotnie. 1428 
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-Skiep z dziczyzna | drobiem 


wiła tym rarem rozmaite wvjatki dla streiku 


rosim 
W sprawach losów „Buzigże 
z naszych usług. Sprzedaiemv losy 
także na spłaty miesieczne Losy za 
stawioae wykupujemy i odstępujemy 
je na spłaty. Prosimy zażądać nasze- 
go kalendarzyka, który rozsyłamy bez- 
płatnie. Kusno, i sprzedaż efektów i 
monet. SCHÜTZ i CHAJES Dom ban- 
kowy we Lwowie, plac Marjacki 7 


Antoni Halski 


nandel żelazny 


Lwów, pl. Marjacki 1. 9 poleca 


Zyżwy:  Halitaks 


para złr. 1-20, lepsze 
złr. 1:70, niklowane, 
zł 250, damskie lek- 
kie zi 1 30, niklowane 


=> polerowane złr. 4 —, 


niklowane zr. 5—, wilęsłe ostrza 
złr. 6—. Kolumbus Poilisko wklęsłe 


ostrza złr. 6—, Apollo niklowane, 
ostrza jak jackson złr 3:50, Meteor 
niklowane, ostrza jak Halifaks zł. 280, 
polerowane zł. 1-80. 

Noże stotowe, kuchenne, brzytwy, 
scyzoryki, wyłączne Zastępstwo na 
Austro-Węgry firmy Hides et Son 

w Anglji. 1439 


Ulubiona konserwa Szacha per- 
skiego OGORKI kiszone sorta I. 
wyczerpane, sorta II. 10 litrowa be- 
czułka 2 koron, RYDZE kiszone 
wyczerpane. 
FABRYKA KONSERW 


F. Wojciechowskiego 
magistra farmacji 


1260 w Jarosławiu, 


AN E, 
Najstosowniejszym podarkiem na 
Pe jest 


„GRAM OPHON:* 


który gra, mówi i spiewa, poc 
= 88 t6 do ów p Począwszy 
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Nowo otworzony 


specjalnie „(uczonym 
we Lwowie, Rynek 44 
(Obok handlu Schubutha) 
Dla wygody Pub 'icznościotwasty przez 
cały dzień. 

Ceny bardzo przystępne. — Poleca 
się łaskawej Damięci 

Stanisław Chrypiak 


Lwów, Rynek 44, 1481 


— aaa 


prawdziwe petersburskie K 


śniegowce, buty gumowe do polowania, 


pe mia. zą zi m a 


Cammo „rz ACO | 0 a ZM 
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złr. 2:40, Merkur pole- Ser. I. 
rowane złr. 2:40, ni- | 4 10.000 fl. 
kilowane złr 4— Ga- -—= 
zella niklowane zir. 

- 4,5, Jackon-Heynes 492 
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kolejowego. Zgodziła Się na niestosowanie 
strejku do transportu wojsk z Mandżurii, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23 grudnia 1905 r. 


tem wszystkie stacje i wezwano służbę kole- 
jową do zaprzestania biernego 


Odessa. (Tei. wł.) Wybuch? tu strejk | oporu. 


żeńskiej siużby domowej. 

Gradonaczalnik Odessy polecił zamknąć 
uniwersytet wbrew protestowi profesorów. 

Krąży tu pegłoska, iż okręt z wojskiem, 
wysłany do Sebastopola, został zatopiony 
przez drugi okręt zbuniowany. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga do- 
noszą: Socjaliści ogłasz”ją, że strejk powsze- 
chny ukończy się dopiero po spełnieniu na 
stępujących żądań: 1) zwołanie konstytuanty ; 
2) zaprowadzenie powszechnego, równego, 
tajnego prawa głosowania; 3) wolność sło- 
wa, zgromadzeń, stowarzyszeń i pracy; 4) 
8-godzinny dzień pracy w przemyśle; 5) roz- 
dział gruntów pomiędzy chłopów i 6) wybór 
przełożonych w wojsku i flocie przez żoł 
nierzy. 

Większa część robotników w Petersbur - 
gu nie chce przystąpić do strejku. Aby zmu- 
sić ich do strejku, strejkujący postanowili 
odciąć przywóz surowca do fabryk, skutkiem 
czego praca musiałaby ustać. 

Rewolucja w Inflantach i Kurlandji. 

Londyn. Rząd angielski upoważnił za- 
stępców angielsk ch w Rydze i innych por 
tach rosyjskch, aby w razie potrzeby wzy 
wai brzwło znie okręty angielskie do prze- 
wiezi nia angielskich poddanych w bezpe 
czne miejsce. 

Londyn. (Tel wł.) Times donosi z Pe 
tershurga, że Łotysze mają dzisiaj 
ogłosić oficjalnie, iż zrywają z Ro 
sją wszelkie stosunki. 

Sytuacja. 

Berlin. (Tel. wł), Wbrew innym po- 
głoskom, Local Anzeiger na podstawie wiado- 
mości otrzymanych z dobrego Źródła donosi, 
że na ostatniej radzie ministrów car oświad 
czył się przeciwj powszechnemu 
prawu głsowania. Połowa mini- 
strów podała się wskutek tego do 
dymisji. 

O. Gspon. 

Paryż. (Tel. wł.). O. Gapon ;bawi w 
Monte-Carlo jako gość jednej, z rodzin ro- 
syjskich. 

Dżuma. 

Berlin. (Tel. w!.). Do Berliner Tageblatta 
donoszą z Petersburga: Rosji grozi nowe 
nieszczęście, bo dżuma rozszerza się i objęła 
już obszar 300 kilometrów Szeroki, a 500 
długi. Z powodu braku lekarzy niema mowy 
o izolowaniu i ratunku. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Zaniechanie biernego! oporu na kolejach. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Rokowania służby 
kolei Północnej z dyrekcją, prowadzone za 
pośrednictwem radcy ministerjalnego Banhau- 
sa, doprowadziły do pomyślnego rezul- 
tatu. Wcznrał wieczorem zawiadomiono a 


"Wykaz listów zastawnych 


galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


wylosowanych w duiu 14 gruduia 1905 roku: 
4%/,-wych dawnych przy 126-tem losowaniu w sumie 37 200 zł. a. w. (74.400 Koron). 
4,-wych 41-letnich przy 49-em losowaniu w sumie 29.900 zł. a. w. (59.800 Koron). 


W. A. 4%, 


Ograniczenie ruchu. 

Wieder. Dyrekcja klei północnych 
ogłasza, że wskutek dalszego nagromadzenia 
się towarów na wszystkich linjach, od 12 w 
nocy z 22 na 23 bm. ruch towarowy Z wy- 


jatkiem zwierząt żywych i mięsa zostaje 


wstrzymany. 
Demonstracje socjalistyczne w Prusiech. 

Wrocław. (Tel. wł.). Schlesische Ztę. 
donosi, że socjaliści w Prusiech zamierzają 
zorganizować Ogromną demonstrację za po- 
wszechnem prawem głosowania do Sejmu 
pruskiego. Dnia 14 stycznia zostanie rozrzu - 
coną w miljonach egzemplarzy wśród publi- 
czności odezwa za powszechnem głosowa- 
niem, a dnia 21 stycznia urządzony zostanie 
cały szereg zgromadzeń socjalistycznych. 

Ze skupszczyny. 

Białogród. W skupszczynie podczas 
dyskusji budżetowej nacjonalista Stojkowicz 
zażądał zniżenia listy cywilnej z 1,200.000 de- 
narów na 200.000. Mowcz podniósł, że na- 
wet republika francuska, mająca budżet mi- 
ljardowy, niema takiej isty cywilnej, a nawet 
marnotrawny król Milan pobierał tylko 360.000. 
Szereg mowców domagał Się rozwiązania 
sprawy spiskowców, gdyż szkodzi ona nie 
tylko ludności, ale i kredytowi Serbji. 

Traktat japońsko-chłński. 

Peking. (Biuro Reutera). Traktat ja- 
pońsko-chiński został przez pełnomocników 
podpisany. Pełnomocnicy oŚwiadczają, że 
traktat odnosi się tylko do Mandżurji, a o 
sojuszu japońsko-chińskim nie ma mowy, 

Z Japonji. 

Berlin. (Biuro Wolfa). Z Tokio dono- 
szą, że wskutek mianowania markiza Ito 
pełnomocnikiem na Korei, marszałek Jamaga 
ta zostanie preresem tajnej rady stanu. 

Tokio. (B. Reutera). Wiadomości o gło- 
dzie w północno- wschodnich prowincjach 
brzmią bardzo Smutao. W Tokio zajmują się 
zorganizowaniem pomocy, a także sprawą 
odwołania się do ofiarności zagranicy. 


Rzym. Wczoraj pojawił się królewski 
dekret, w którym król przyjmnje dymisję ga- 
binetu Fortisa i powierza Fortisowi ponownie 
utworzenie ministerstwa. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Mianowania. Wiedeń (Tel.) Kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości zamianowal star - 
szego oficjała kancelaryjnego Tadeusza Popiela 
dyrektorem  kancelarji w wyższym sądzie kraj. 
we Lwowie. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń. Rada nadzotcza austrjackie 
ea Zatłsiu kredytowego ziemskiegn uchwahł< 
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Oryginalne napełniania. 


na wczorajszem posiedzeniu zwołać na 6 lutego 
nadzwyczajne walne zgromadzenie | zapropo- 
nować mu przeniesienie z nadzwyczajnego fun- 
duszu rezerwowego B. sumy 12 miljonów kor. 
na kapitał akryjny. 

— Berno szwaj. Roda narodowa po 
krótkiej dyskusje proyjęła vrowizorjum handlowe 
z Austro- Węgrami. W ciągu dyskusji pdniesio- 
no, Że traktat dla Szwajcarji jest niekorzystny, 
gd;ż cło od drzewa ze szkodą leśnictwa Szwaj 
carskiego zbyt ohnrżono bez odpowiedniej re- 
kompenszty. Szef departamentu handlowego 
oświadczył, że bez dalszych koncesji ze strony 
Austro- Węgier traktat stały nie dojdzie do 
skutku. 

— Wiedeń 22 grudnia. Kursa giełdy 
wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Austr. zakl. kr. z oblig 
p. z 1.1880 3 proc. 288'— , Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 289'—, Tow. żeglugi na Du- 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 26450, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 258—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 100'—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24:10, Zakł, kred 
dla h. i p. po 100 zł. 473*—, Clary 40 zł. m. kr. 
146'—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79*—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 91'—., Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 62:—, Oten 40 zł. 16:*—, Palffy 40 zł. 
m. k. 173:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
51-25, Czerw. krzyża węg. tow, 5 zł. 31'50, Losy 
fund. src. Rudolfa 10zł. 60*—, Salma 214 zł. m. 
kon. 206-—, Pożyczka salcburska 30 zł. 72:—, 
Tureckie oblig prem. kolej. po 142 fr. 144'15, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 526—, 

— Berlin 22 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209 —, Staatsbahny 
141'10, Diskont Comandit 18770, Berlińskie 
Towarz. handl. 166'50, Laura 23850, Bechum 
240—, Kolej połud wschodnio-pruską ——, 
Ruble za gotówkę 21450, Kolej warsz.- wied. 
11975, Kolej morza Śródziemnegć 143 —, Kolej 
Meridionaina —'- , Losy tureckie 136'72, Ren- 
ta włoska —'—, „Harpener* kopalnie węgla 
218: , Kolej Marienburg-Mławka —'—, Konso 
Udatioa —*—, Lombardy 2360, Kolej Henry 
1-240 Niemiecki bank narodowy 12625, Ka 
nada Profered 17340, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 16150, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) , Huta „Donnersmark* 26i*40 

—. Berlin 22 grudnia. Austrjackie bank- 
noty 8485, spirytus —*—. 
Frankfurt 22 grudnia. Austrjackie 
kredyty 205—, Kolej państw. —'—, Diskonto 
185*75, Laura —*—. 

— Paryż 22 grudnia. 4 procentowa renta 
98 62, mąka 31*—. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 22 grudnia 1905 reku. 
HOTEL EUROPEJSKL Hr. K. Bogdanowicz z 
Wiednia. M.. Gołaszewski z Toustobab. P. Bokało z 
Monasterzec. Dyrektor Exner z Borysławia. B. Rozwa- 
dowski z Turówki. Dr. P. Spanier z Biał.j., Dr. H. 
Landau z Kołomyi. Dr. A, Lehman z Podhajec. J. 
Stankiewicz ze Zwierzyńca. Z. Cieński z Hupało. K. 
Malczewski z Dąbrowej F. Dembowski z Bory- 
sławia O Schnell z Firlejówki. P, Macher z Jasła. 


| Na święta! 


Rok założenia 1863. 


piwo okocimskie 


z browaru p. J. Götza, 
Marcewę, Exsp: rtowe, 
Box-Porter krajowy 


| śl 
Uw-=ga |! 
Telefon Nr 149. 
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Największy i najstarszy skład piwa butelkowego 


z trzech najsiynniejszych browarów 


Wiese, Dwin, u yiia M 


poleca znakomite 


piwo Iwowskie 
zdL EM A. B, 
Eksportowe, Marcowe 
Salwator, Bok 
Na łaskawe zamówienia destarczam piwo do domów od 10 butelek. 
Zlecenia na prowincję uskutecznia się od 25 butelek odwrotną pocztą. 
K rki | kapsie są zsopatre' ne marką «ch:onną. 
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Nadesłane. 


Rubryka‘ te nie pochodzi od redakcji, która też1nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Poszuktwanie. Bracia Albert, Ludwik i Stani- 
sław Figlewiczowie, obecnie w Ameryce przebywa- 
jący. poszukują ojca swego Kazimierza Figlewicza 
z Dobczyc pochodzącego, przed kilkunastu laty za- 
ginionego. 

Ktokolwiek udzielić może wiadomości czy to 
o pobycie Kazimierza Figlewicza, czy też o Śmierci 
tegoż zeshce odnieść się do dra Maurycego Goldber- 
ga, adwokata krajowego = Nowym Sączu. 1457 


OZ O ZOO ROLL OCZ) 
KM X 
Dr. Adam Greliński 
ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godziny 2 do 4 popołudniu ulica Sykstuska L 
4 


L piętro. 


SE | | WOŚ c GA 
Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa udzielą ustnie i pi- 
semnie wszelkich wyjaśnień w godz. urzędo- 

dowych od 8—2 popołudniu. 1353 
Adres: Rzeźnia miejska Gabryelówka we 
Lwowie. 


ZEE RZEPY 
ZAKŁAD PQGRZEBOWY 
Niella’ E Molalowieza we Lwowie 


przy ul. Wałowej 1. 11 


urządza pogrzeby od najwspaniaiłszych do naj- 
skromniejszych po cenach nader przystępnych. 


Karawany i ubrania dla służby 
zupełnie nowe. 

© Największy wybór trumien metalowych i dre- 

wnianych. 1391 


BMS" Telefon Nr. 569. "YB 


__ EN E | EO 
ose 
Zaklad 


Dra EUG. PIASECKIEGO 


ul. Trzeciego Maja 1. 2 
masaż zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedja Nowe aparaty. 
Ordynacja od godziny 2—4 popołudniu. 
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+ 


Marcin Szczawiński 


b towarzysz murarski 
"e po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzo- 
>; ny św. Sakramentami, zmarł dnia 22 grudnia 
a b. r. w 52 roku życia. 


w Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 grudnia 1905 r. o godzinie. I w po- 
łudnie z domu żałoby przy ul Źródłanej i. 220 
s. (Kleparów) na cmentarz Janowski, na którą 
% w smutku pogrążona żona z dziećmi i rodziną 
4 krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1905. 

SĘ „Concordia* A. Kurkowski. 


Rok założenia 1863. 


RÓ 


Riwo pilzneńskie 


z browaru akcyjnego 
Eksportowe, Marcowe, 
BOK 


"ajuwiupodesu 2aujBurGAJQ 


PZ A PRO NO AB 1 — EŃ 


T 


Telefon, Nr. 149 


= - m. WSTAW T dias kak A |. 


Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V. 
a 5.000 fi. à 1.000 fl. a 500 fl. a 100 fl. 
126 12810 17532 5690 17152 
13392 18406 6151 17374 
13714 18473 7446 17487 
13768 18793 7784 19196 
13838 19022 7969 19378 
15438 19788 8186 22132 
15915 20314 8462 25378 

15977 

16011 

17063 

17467 


Ser. III. 
à 1.000 fl. 


Ser. I. 
à 10.000 fl. 


Ser. II. 
a 5.000 fl. 


We Lwowie, daia 14 Grudnia 1305. 


jakoteż rogóżki i chodniki kokosowe w różnych szerokościach. 


Cerat 
alosze 077 Linoiea 
i artykuły 


gumowe 


Ser. IV. 
a 500 fl. 


, Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych qustów zastawnych, aby się po wypłatę kapitałuod dnia 31 Czerwca 1906 począwszy 
do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych 
Z oznaczonym dnjęm ustaje, i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu 
kapitału potrącone, 


n e || e o 


asełla 
napisała M, KONOPNICKA 


Muzyka P. Maszyńskiego 


OZDOBIŁ j. BUKOWSKI 
BY Cena 5 Kor. -PE 


Nakład Księgarni Polskiej 


B. POŁONIECKIEGO 


we Lwowie. 


enn m... wa 


BY Do Ameryki 


| ei 
Proszę żądać 


gratis i franco 


mego bogato ilustro- 
wanego cennika z prze- 
$ szło 1000 odbitkami ze- 
garków, wyrobów 


1461 


LẸ srebrnych i złotych. 
- Pierwsza fabryka 
zegarków w Brūx Nr. 958 (Czechy.) 
Prawdziwy nikiowy kotw. remont: 
wraz z łańcuszkiem złr. 2—, 3 ze- 
garki złr. 5:75. Tenże z podwójną ko- 
pertą złr. 340. Niklowy budzik złr. 
1:45, 3 sztuki złr. 4—, w nocy świe- 
cącą tarczą złr. 165, 3 sztuki złr. 450. 
zF aa —%—"=— | Nie ma ryzyka! Dowolna wymiana, 
lub zwrot pieniędzy. 695 
jako też do 
innych za- kli 
morskich p "HM 
krajów prze- 
prawia NE, 
r . 
adas ) da amalirór" wypalania! 


E 
FEN - 
wieze” PU = 
LM Fara g =r 
„m Z i 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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B. Karisberg, unit 


nami agentów okrętowych. 


g, Ferdinandsteasse 15. 


Nim kto kartę okrętową kupi, niech porówna moje ceny as ce- 
14 


poleca Specjalny sklad 


W. Linaoleam i Cerat 


Lwów, ulica Karola Ludwiką 3. 


s powszechnie 


Rzeźbo-wypalanie (Tiefbrand), Przed- 
mioty do tegoź wypalania w wielkim 
wyborze na składzie u 


Alojzego Xübnera 


znana 
firma 


we Lwowie. 1298 


— > 


x, | 


DZIENNIK POLSKI z daia 23 grudnia 1905 «. 


m: - 
maa WY Ń a WO AM a TÓW PA a YO a e | A MY a - — wy m a. jajapo ~ FOT 4 din O SP] >a mn 


(ol055EWM u merr paame, sape (ZKE ERZE REZ 
Menera Kotwiczne skrzynki budowlane (F: 


są jedyną zabawką, którą się dzieci przez długie lata chętnie zajmują. de 
| DTLTE AWZ TRAE 


tee taea o 16 MA 1 ME anaa TW wm 


Przeszło 1.000 podziękowań 


i atestów pp. lekarzy, klinik j szpitali, świadczy najiwymowaiej 0, wy- 
i sokiej wartości he clezej, 3 i w 


æ Ichtyomentholu 3 


i 

| 

| (prawnie chroniony) 

który częstokroć po kilkurazowem użyciu, usuwa niezaw('dnie 


formacje, The Woodwards, ewolucje siłącze 
„Zazdrosny mąż" farsa 10 senzacyj! W niedzielę i swięta 2 przedstawienia 
© godz. 4< i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ulica Karola Ludwika 9. 


Ozdoba każdego pokoju! 


Żadna zabawka nie jest tak wielostronną I zajmującą, żadna nie jest tak trwałą i tanią, jak nie- 
zniszczała praw e kotwiczna skrzynka budowlana, która z każdą skrzynką dopełniaj-cą bywa coraz więcej 
pouczającą i milszą dzieciom. Od kilku lat może być każda kotwiczna Skrzynka budowlana systematycznie 


itrwale: . 
dopełnianą przez polubione; w krotkim czasie opatestowane Reumatyzm, Nerwobole, Gościec, Pora*enie, Bół głowy, 


Ból zębów i inne dolegliwości natury reumatycznej i nerwo wej. 
Cena flzszki z opisem użycia I korona. 
do nabycia we wszystkich apteka :h 


Ichtyomenthol {9 yi 
Z laboratorjum chemicznego aptekarza 


Szymona Edelmana w Beborodcza nach. 


Pocztą wysyła się najmniej dwie flaszki. 
mg” Ostrzega się przed naśladownictwem. Ta 


kotwiczne skrzynki mostowe, 


tak, że po dokupieniu takiej skrzynki mogą dzieci budować także wspaniałe żelazne mosty. 

W celu łatwego i pewnego wyboru skrzynki, odpowiedniej do wieku dziecka, prosimy zażądać pię- 
knie ilustrowanege cennika skrzynek budowlanych od podpisanej frmy, która na żądanie wysyła go bez- 
płatnie, mieści on w soble dużo wzorków budowlanych i liczne, bardzo zajmujące pochwały. 

Richtera kotwiczne Skrzynki budowlane i kotwiczne Skrzynki mostowe, a także 


kotwiczne zabawki mozajkowe i bardzo 
zajmujące układanki są do nabycia we wszystkich 
lepszych handlach z zabawkami po cenie Kr. —-75, 1:50, 
3— i wyżej. Ze względu na liczne naśladownictwa, 
me być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą 
skrzynkę b e z sławnej marki kotwicy 
odrzucić, jako nieprawdzi- 
wą; byłoby nierozsądnie wydawać swoje 
dobre peniądze na małowartościowe naśla- 
downictwa. 1326 


Kto lubi muzykę, ten niech także zażą- 


lub 


Piękny podarek! 
i-24epod Auydłd 


1295 


Przy likwidacji pewnej fabryki udało mi się kupić tanio 
8.000 dywanów ściennych, tak, 
że jestem w możności 


Wapanialy dywan Ścienny 1 venil 


z obu stron jednaki, w pieknych, trwałych bandek, 100 cm. szereki 
200 cm. długi, o powabny*h deseniach, przedstawiających : Iwy, psy, rc- 
dzinę sarn, jeienie, pawie, ł będzie, wielbłądy, kwiaty itd. za powziątkiem 


2 zir. 50 ct, "zg ia duo 
pla pomieszkań wilgotnych 


szczególnie PO godne, 
nie przenika przez te dywany. 


gdyż wilgoć bezwarunkowe 
Piekne dywaniki przed łóŻKA tylko po 70 ct. sztuka. 
Pierwszy morawski dom ekspedycyjny 


Juljusz Hoitasch, Góding jr. 90. 


Moe act Ry. 


W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmuje się go na one: į 
bez żadnych trudności i zwróci Bak dze. SĘ ý 


Pan J. Hoitasch w Göulng ! 


Z przysłanych ścienynch byłem bardzo zadowolony, proszę mi jeszcze 
przysłać 4 ścienny dywany a zł. 2-50 za zaliczką. $ 


Z E 
Parowa fabryka cukrów i pierników 


Brandstäedter i Spółka we Swowie 


Skład e Plac Gołuchowskich 5 (róg ul. Kazimierzowskiej) 
y: Rynek 30 (obok Wgo Baczewskiego) poleca: 


da cennika sławnych Imperator instrumen- 
tów muzycznych i aparatów mówiących. 


F. Ad. Richter & Cie., 


król. nadworni dostawcy 
Wiedeń. 


l Operngasse 16. Fabryka: 
XIII/1 (Hietzing). 


Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarja), 
Rotterdau:, St. Petersburg, New-York 


SEZ> |ĄAlvJĄ OJAL -0E 


Tviko krótki eras. 


na Święta i Gwiazdkę 


„wyroby swoje cd lat 20-tu pochlebnie we Lwowie znane. Wybór 
4 obfity, ceny stałe i bardzo umiarkowane, a towar zolrowy. 


Wyłącznie odbiorcom naszym sprzedajemy 1376 


Kantor i e 
Cukier krysztalowy jedyny do herbaty po 64 li. za 1 kg. 


iko krótki czas. 


"SEZI [ĄJQIĄ OMIL 


dla pielęgnowania 
skóry 


Puder 


poważaniem 
Henryk Bukowsky, właściciel realności. 
Praga, 18 października 1905. 
Wielmożny Pan Juljusz Hoitasch w Góding. 


lythia 


upiększenia | Czy były kiedy pafisgie nogi mokre? 


Nie! Bo noszę przy wilgotnem powietrzu zwykle 


| mod Mość arcyksiężna Alexis v. Croy była bardzo zadowołoną 1 wy delikacenia iiic i 
a przesyłki zamówionych ściennych dywanów i proszę dla Jej książęcej Mości ; i 
dwie sztuki ochraniaczy da okien według katlogu Nr. d bano a cenie Storm-Slipper czyli ye 
2 zir. 30 odwrotnie nadesłać. Z poważaniem Najbardziej elegancki, toaletowy, balowy i salonowy puder biały, m 

Franciszka Lóschner, dama dworu. różowy, albo żółty Śniegowce 


Chemicznie anatizowany i uznany przez dr. J. J. Pohla, c. k. prof, w Wiedniu. 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki 


Gottlieb Taussig 
fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu, 
C. k. nadworny dostawca i dworu. 4005 
łówny: Wiedeń I. Wollzeile 3. -- Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 
ysyłka za pobraniem, lub poeprzedniem przysłaniem należytości. J 


Składy we Lwowie: u Z. Ruckera, P. Mikolascha i Sp. S. Haya c. k. apt. F. Gilrttlera, S. Gabriela, A. Hubnera, 
Kauczyńskiego i Dberskiego, H. Grilnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie : Moritza Fleischera juniora ; 
w Przemyślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkela i we pie SREB perumerjaci i grognerjach. 


Gries bei Bozen (Tyrol), 13 listopada 1905. 
od Boston Rubber Shoe Co. w Boston; 


są one lekkie i eleganckie. 
Do nabycia w męskich sklepach galanteryjnych. — Jene- 
ralny skład dla Austro-Węgier WELLISCH FRANKL 
et Comp. Wien, Fleischmarkt 12 i 14. 


Otrzymałem 
świeży transport 


Herbaty chińskiej 
E, Znzkomta w smaku : 


Ta iA Herbsta Congo 
s zwuchong 
2 oi zbiór maj. 


r WIRIEGNI ahai 2 0: 


. 
w ” 
s wysiewki a najlepszych herbat 3 k. 20 
za pół kilograma, 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we Lwowie 
ul Teatralna 3, naprz.ciw Katedry, 


Skład 


aromatyczna 
JK EA 


--—Jama 


we Lwowie, ulica Sykstuska, 1. 25 1202 


przyjemnie p'zyiege do taa- Drientolina R" płynny) nadaje twarzy pick 


pr<yfemną białość, odświeża ple 


Puder książęcy 


z czystego niklu 


są najpraktyczniejsze i najtrwalsze, 


Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 


są jedyne pod względem hygienicznym, co też 
przez pp. lekarzy stwierdzonem zostało. 


Z czystego niklu 
ale tylko z czystego niklu 


aaczynia kuchenne zx marką ochronną 
„Niedźwiedź* uznane jednogłośnie 
za najlepsze, są do nabycia wyłącznie 


w Berndorfskim składzie wyrobów 
z chińskiego Srebra, alpaki, bronzu 
i czystego niklu 


W. Bilińskiego 
IB. 


. . 


REIN'NICHE 


RöÖsel 


Lwów, Hetmańska 2. 1285 


krajowe Towarryntwo Zaliedkowe Urzędów 


zarejestrowane z poręką ograniczoną 


we £wowie, ulica SKarbkowska 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący na 4'/;%,. Wypła- 
ciło dywidendę od udziałów za rok 1904 po 69, i udziela 
pożyczek na G'/,%. 


1275 Dyrekcja. 


Z 
„ Adam Krajewski. 


Wydawca i odpowiedZialny za redakcię 


białość i jest nieocenionym średkiem do hygieui- 
cznego upiększenia twarzy. Pudełko male poarn 
białego K. 1°20, całe ? K. Różowy dla biandvrek 
i say i dia '’szatynek i E H male pude ka 
po K. 1-40, większe po K. 240. 

usuwa z twarzy pryszc”t, 


Woda fiotkowa liszaje, trądziki, pierzch je 


Cena 2 K 
usuwa piegi i żóltobrura 
Mydło kosmetyczne tae plamy Cena I K. zQh 


Białe i piękne ręce! Najbardziej czerwone i 


opierzchnięte ręce wy- 
bieleją i wydelikatnieją po kilkakrotnem nata:ciu 
KREMEM ROŚLINNYM. Słoik K. 160. 


rzy, nadaj* piekn. patura'cą | 


i ko serwuje. cias 2K, gabeczka 20 tal. 
ją « óc 
czencja mięłowa do piukania ust Sk 


pego, Grzeźwiają ego smaku i zapachu, bardzo 
korzyslu+ wpłrwa nè dziąsiu i zęny. Flakon 1 K. 


Proszek rośluna-alkaliczny „90, czyszczenia 


zębów, usuwa ka- 
mii i kwasv, które sprowadzają EM i próchule= 
nie zębów Pudelko 60h i K. 120. 


4 posi da przyjemny, delikatny i 
Wada lwowska dług: trwały zapach. Cena fla- 
kounu mniejszego K. i*60, większego 3 K 


Wyborny środek do natychmiastowego 
Nigretina farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny i ciemny, Cena 2 K, 


Xadzidło SOSROWE cku, oczyszcza i odświeża 


powietrze mieszkań w jak arm stopniu. 
Flakon K. 1*20, rozpylacze od 60 K. 


usuwa w krótkim czasie piegi, 
Autillenttilia opalenie słoneczne, plamy wątro- 
biane, nadaje cerze wos białość, świeżość i de- 


łikatność. Cena 4 

włosem si m i wypłowiałym po kilka- 
piliptow krotnem użycia przywraca piękny, natu- 
ralny kolor, Cena flakonu 3 K. 

nie iniejęg wypadanie włosów wstrzy- 
Walentin muje, cebulki włosowe wzmacnia i wy- 
twarzanie Só, U pobudza. Cały flakon 
6 K. pół flakonu K. 3'20 


usuwa =. nosa i policzieów. 


mie i łuszczenie skóry, wyzładza zmarszczki i dł- 
ki i Twarz odświeża, wybiela i wydehkaca. 
prócz miłego, leśnego zapa- 
Flakon 3 Kor. 


Maguolina 


Kaioryj 5911 Kaloryj 5911 
Najtańszy i najlepszy węgiel salonowy 
sprzedaje 1380 


Biuro wyłącznego zastępstwa 


krajowego wegla Kamiennego 


z kopalń gwarectwa jaworznickiego 


Lwów, ul. Sykstuska I. 10 I. p. 
Telefon Nr. 767 


w plombowanych workach à 50 kig. z dostawą do domu 
MY po 58 ct. TE 
W całych wagonach znacznie taniej! 
Kaloryl 5911. 


Teatr rozmaitości Dependance Bristol "BE 


CGEBEMY przedstawienie pierwszorzędnych artystów. Dwie sensacy|ne kome- 
dje. Program familijny. Początek o godzinie 8*/, wieczorem. 1352 


Gnpler 7 fabryki czerlańskieł, 


Kaloryi 5911, 


prawdziwe Mleko ogórkowe 1 Ror. 
prawdziwy Krem ogórkowy 1 Kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 Kor. 
prawdziwe Mydto ogórkowe I K. 


nia i upiększenia twarzy, 
we, maturalne. Ządać wyrażnie tylko wyrobu 


ihnatowicza 
PERFUMY pierwszorzędnej jakości. 


do wy- 
delikace- 
— Znakomite, prawdzi- 


Flako- 


niki od 50 h do 5 koron. 


Mydła toaletowe i lecznice w różnych cenach. 


Wody kolońskie 
NET NEW "ROZ E 


„m EE O a PO e ae 


podwójnie destyl., flakon, 
od 30 h. do 10 kor. 


francuski Ko. 
niak kuracyjny 


i| Oryginalny 


sry dęte zł. 350, pół 180 
LEA 1 zł. poleca handel 
kasola?ia Soleckiego we Lwo- 
wie, ul. Batorego 2. Wysyłka 
od 2 butelek do każdej miej- 
SCOWOŚCI. 


1397 


optycy I mechanicy 


niskich cenach 
Lwów, plac Halicki 1. 1. 


ę! 
i teatralne, baro- 
it p. najnowszę modele 


cwikiery 1 okulary złote, 
w O.romtmym wyborze polecają po 


Na Gwiazdk 
Binokle palowe 
Kopernicki 


metry, 
stosunkowo 


złocone 


AERO O ZEE REZ EN, AI O Ty 


Z drukarmi M, Schmitta | Sp. pod xarząden |. G. Piotrowskiego. 


m bezein! 
[103730 27 


i szklanka do wody z białego szkła, 
l szklanka do wody z paskiem 6 ct., 
tuzin zł, 1*44. — 1 kieliszek do wódki 10 ct, tuzin zł. 120, — 
ianowy stołowy 12 ct, tuzin zł. 1:44, — 
tuzin zł. 08. — 1 filiżanka do herbaty, 
zin mł. 3. — I a pny serwis stołowy 

sztuk) zł 


pierwszej sorty 4, ct 
tuzin 72 ct. — i kieliszes do wina 12 ct., 


. tuzin 54 ct. - 


l talerz parce- 
1 talerz porcelanowy deserowy 9 ct., 
p piękny deseń 25 ct, tu- 
na 6 os malowan kwiaty (26 
. 750, także i złocony po zł. 10 i 12 eda MY 


TADEUSZ OKORNICKI 


magazyn porcelany i szkła, we Lwowie, ulica Halicka I, 4. 


8 OJ ośskoą( zegarki m. [8 


T Mar a Strapaz-Rosskopf z plombą, niklowe 
lub stalowe, wraz z łańcuszkiem zł. 2—, tep 
sam w prawdziwych srebrnych okładkach z 

jedynczą kopertą zł. 3, z podwójnemi kop 

mi i sarenką zł 4, z 3 silnemi kopertami zł. 3. 
Oryginalne „Rosskopfy kolejowe* niklowe, lub 
stalowe zł. 3:50. Oryginalne „Omega* Remon- 
toir zegarki zł. 8-50. Oryginalne „ Schaffhausen“ 
srebrne zł. 18. Srebrne pancerne "Hańcuszki, lub 
sportowe zł. 1. — 14 kar. złote Remomioir ze- 
garki od zł. 750. 14 kar. złote pancerne łań- 
cuszki od zł 10. 14 kar. złote pierścionki od 
zł. 180. Zegarek pendułowy bijący od zł. 4: 
wyżej. Okrągłe kuchenne zegary, idące przez 
8 dni, zł. 2:50, niklowe budziki 19 cm. wysokie 
szt. zł. 4. 3 lata pisemna gwarancja. Za niedo- 
godne zwracamy pieniądze. Wysylka za zaliczką, 


Max Góhnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, MargaretenstresS€ JA, 
Proszę żądać = AB wielki cennik z 1.000 rycinami za darmo i franko. 
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setki natrętnych zgentów uwija się po naszym kraju 
z maszynami do szycia, którzy w podstępny sposób 
wpycha lichotę P. T. Pubiiczności, za co otrzy- 


mują 20—300;, prowizji, a rawet twidrdzą, że piy 
tów nie trzymam, żadrwi filji nie posiadam, a 
skład masźyn do szycia i haftu 


cują dla moicii fhji. By wyprowadzić P T. Pubi i 
mniej w Krakowie. 
tylko we Lwowie 


Przed Gwiazdką 


czność z błędu uŚwiądczam stanowczo, że 
w | 
Pierwszy ' największy w kraju 


hotel Geor: 


Józef Iwanicki 


mechanik | specjalista. 13. 
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Lwów, Trybunalska i2 
wydaje: ów po 40 i 60 ct.; Kolacja z 3 dań po 50 ct. 


nów 
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